
Ju2 się hońtzu zapas Kalendarza flla rolnlha. Igslgc stron —  ZOO obraitorw
^ —  opłacono rutidWew

P r zy ja c iel  L udu
n u n t N

13
W ca,ym irajw kosztuje prenumerata:

rocznie 10 * 1., półroczuie S z ł., kwartalnie 2 *5 0 .
W Ameryce rocznie 2 uwl. Pujedyuuzy nutuer 8 et.

We Francji rocznie 40 łi% W Argentynie rocznie 9 p u t .
W ychodzi raz w  tygodniu na ifo a z it  u. —  Prenam oraiO  - K ilo o rtH t p la c 1 Ol® < w ór.

Cena N*ru

25 *

Biuro Redakcji i Administracji: Krakuw, Ketormacka L. 7.
Te.«lwri N r .  2 0 1 4 1  -  K o n . o  P .  K .  C .  N r .  4 0 4 . 1 0 0 .

A<Lec na hsty. przekazy, reklamacje itp. „Przyjaciół Luwr —_^aKow. 
Anonse cała struna 800 z,. Wiersz miliiuetr. li »am) ot*

W tekście i nadesłanych wifcioz milimetrowy 70 ar.

ROK

41
Fil ja w Wtua«dwifc. Fiija we Łwowie: ulica Łyczakowski i.

Hieołie ld, dnia 24-ąo  marca 1929 rowu.
■ ■ ■ ■ H n H t o w n i H H a B i

V

i

PODCZAS
ROZTOPÓW
WIOSENNYCH

uchronisz się 
przed
przeziębieniem
nosząc
naj­
praktyczniejsze

KALOSZE
<PEPEGE>

NA PODSZEWCE TRYKOT,

D A M S K IE  . . .  zł. 10. 
M Ę S K IE  . . . .  zł, l l .30

ŻĄDAĆ WSZĘDZIE

ZWRACAJCIE UW AGĘ NA ZNAK FABR.

Miklaszewski, Towarnicki i Spółka.
D ziwnym  zbiegiem okoliczności, dzięki po­

słowi Langerowi z W yzw olen ia , w yszło  teraz 
na jaw , czem się trudnią panowie poseł T o - 1 
warnicki i senator Miklaszewski, wybrani z li- 
*'ty Nr. 10, stronnictwa niby chłupskiego za 
dolary, złożone do kasy partyjnej panów Bab­
skiego, W alerona, W rony, Plmty, B ryla i tow.

W iadom o już czytelnikom  Przyjaciela, że 
M inisterstwo Przem ysłu i Handlu prowadzi ro­
kowania o kupno na rzecz Państwa kopalń 
naftowych w  Schodnicy i Harklowej. O dzyw a­
ją się g losy  przestrogi, że kupno jest złe i za 
drogie, 18 mijjonów zł. Sprzedawcą jest holen­
derski „Amstelbank44 współpracujący z „Ban- 
k.em Rotschildów44 w  W arszaw ie, a zaś dyre­
ktor tego bąnku Rotschildów p. Aszkenazy po­
zostaje w stosunkach z senatorem Miklaszew­
skim. Otóż w yszło  na jaw , że senator Mikla­
szewski niby doradca czyli poprostu faktor 
sprzedawców pośredniczy w tem kapnie. Z na­
tury rzeczy  zadanlum faktora jest w ytargow ać 
lak najw yższa cenę, bo od tego za leży  miewąt- 
W>wie jego znaczenie w  banku i zarobku w 
tormie prow izji.
’ Każdy po$eł i senator składa przyrzeczenie 

°zy li przysięgę, że będzie strzegł interesów 
Państwowych. Tym czasem  senator M ikla­

szewski, jako faktor banku zobow iązany do 
wydos.ania jak najwyższej ceny od skarbu 
państwa, stanął w  sprzeczności z przysięgą 
senatorską.

Co więcej, sen. M iklaszewsKi musiał dokładać 
starań, aby w komisjach sejmówvch. które o- 
bradowały nad tem kumiem, pozyskać w ięk- 
kszość głosów  za kupnem D ow odzi tego fakt, 
że posła Langera chciał skrępować udzieleniem 
pożyczki, a posłowi Towamickiemu za to, aby 
nie przeszkadzał kupnu w  komisji przemysło­
wo-handlowej, zobowiązał sie wypłacić 4.500 
dolarów.

Tego  targu m iędzy senatorem M iklaszew ­
skim a posłem r owarnickim przypadkowo był 
świadkiem poseł Langer, który przez sena­
tora Januszewskiego uzyskał za pośredni­
ctwem sen. M iklaszewskiego pożyczkę 600 zł., 
na dzień przed obradami komisii m zem yslow o- 
handlowej. Poseł Langer nie w idziany z dru­
giego pokoju słyszał, jak się poseł Tow crn i- 
eki targował zsenatorern Miidaszewskim . P o ­
czątkowo żądał p. Towarnicki 6.000 doi., a wre 
szcie sen. M iklaszewski zoDowiązał się w yp ła­
cie mu 4.500 doi. i w ystaw ił na to pisemne po­
twierdzenie.

T o  się stało 12 marca o godz. 9 rano, a tegoż

dnia po południu na komisji przemvsł3vo*Iian- 
dlowej, gdy tć spraw? kupna kopalń przyszła 
pod obrady, poseł Langier opowiedziaTsłysza- 
ny handel m iedzy r  Tow am ick im  a sen. M i­
klaszewskim i umowę o 4.500 kol. Pęknięcie 
tej bomby było ten huczniejsze, że d. Towar- 
nicki zasiadał w komisii i brał udział w obra­
dach jako przedstawiciel klubu SŁ^wudctwa ni­
by chłopskiego, pomimo, że z m eeo Drzed panu 
miesiącami wystąpił. Ody to zakwestionowa­
no, p. Towarnicki oznajmi;, że ma pozwolenie 
od p. Dębskiego dc uczestnictwa w ten posie­
dzeniu komisii.

Możecie sobie Czyteln icy w yobrazić, jakie to 
w a żen ie  w yw arło  na komisji i jakiegu chaia- 
kteru nabrała sprawa kupna. W p r r v rdizie mini­
ster hartdłu p. Kw iatkowski obecny nn tem p o- 
sieazeniu zaręczył za swoich urzędników, że 
nie można ich o nich posądzać i ż< kupne a< 
chodzi do skuitku na podstawie dokładnego sza­
cunku i rachunku, ale to nie zm niejszyło oOu- 
-zenit przeciw  pp Miklaszewskiemu i Tow ar- 
nickiemu.

Zaw rzało w Sejmie , senacie, « gazety roz- 
w a k o w a ły  to w odpowiean. sposón Sprawa 
poszła przed sądy marszałkowskie. Które się 
ukonstytuowały 15 marca, W  sejm owym  są­
dzie marszałku wskim sędżi? ze strony p. Lan­
ger? jest poseł Diamanc ''PPS ), ze strony p. 
tow arn ick iego  poseł Jędrzejew icz (BB), a su- 
perarbitrem poseł ^zetw ertyńsk i (endek). Su- 
perarbitrem senackiego sadu marszałkowskie- 
żo został Senator E w eri (BB ).

Tak oto „pracują'4 dla Państwa i ludności o- 
m  dygnitarze wybrani z lis iy  Nr. 10 srronni- 
ctwa niby chłopskiego Przypom inam y, że sen. 
Miklaszewskiego wprowadził pose" Pluta 7 w o­
jewództwa lwowskiego, Na pierwszem miejscu 
listy do senatu sta, p. Pluta, a nc drugiem M i­
klaszewski, któ-ego nikt nie znal. P o  wyborach 
Pluta zatrzym ał mandat poselski, a senacki cd- 
dał Miklaszewskiemu, który nie tylko dostar­
czy ł pieniędzy na w ybory- lecz zafundował 
stronnictwa niby chłopskiemu gazetę „Sprawę 
Chłopską", na której p. Pluta figuruje jako w y ­
dawca, ale opłaca sen. Miklaszewskie niegdyś 
koncypient aawokack ,w Krakow ie, po wojnie 
dyrektoi zamkniętego piastowsKiego „Banku 
polsko-amerykańskiego44.' Ten sam Miklaszew  
ski podpisywał kont-akt pamiętnyct Dojlid, a 
teraz mąż zaufania czy li poprostu faktor d y ­
rektora banku m iljaraerów żydowskich Rot­
schildów. Poseł Pluta w ie z pewnością dokła^ 
dnie, z jakich zarobków czerpie p. Młkiaszew- 
ski pieniądze, które daje czy  to na wypory 
czy  na gazetę,lub różne uczty, ale w idocznie 
go to nie razi. To jest miarą przekonań i mo­
ralności p. Piaty, podpisującego się Jędrek i in­
nych wodzów stronnictwa niby chłopskiego. 
Nic dziwnego, że tacy panowie straszmt nie­
nawidzą i ' potępiają w „Spraw ie Chłopskiej44 
Marszalka Piłsudskiego, skoro ten ostremi sło­
wami niby rozpaloną stalą wypala szkodnictwo 
żerujące na sks-bie państwowym . Banki Rot­
schildów : ich faktorzy i utrzymankowie wmel 
by pożarli Polskę, g d y ry  ich jeszcze Marsza­
łek Piłsudski nie poskramiał.

Przyjaciela Ludu;
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Groźne oznaki nadciągające} burzą.
Przeciwieństwa między Rządem a opozycją w 

Sejmie i senacie doszły już do takiego naprężenia, 
że lada chudła trzeba się spodziewać jakiegoś roz­
strzygnięcia, tem pewniej, że atak opazycjn zwraca 
się już otwarcie przeciw Marszałkowi Piłsudskie­
mu. Pokazało się to w senacie, gdzie większość 
opozycyjna obcięła o dwa miliony fundusze dys- 
iłozycyjue Ministerstwa Spraw Wojskowych, a 
uchwaliła skreślony w  Sejmie fundusz dyspozy­
cyjny ministra spraw wewnętrznych. Oznacza to 
demonstrację opozycji przed w Mai szafkowi Pił­
sudskiemu za jego pamiętną mowę w  Komisji se­
nackiej i za potępienie stosunków sejmowych. 
Trzeba przygnać, że taktyku opozycji jest bardzo 
zręczna i .złośliwa. Znaczenie senatu jako rzeko 
mo rozważnie jszego zbiorowiska w porównaniu 
z Sejmem zostało przez to głosowanie gruntownie 
podcięte.

Drugą miarą zaostrzenia stosunków jest wynik 
śledztwa przeciw Byłemu ministrowi skarbu p. 
Czechowiczowi. Tu udało się opozycji wykazać, 
że najjaskrawsze przeki uczenie budżetu bu o 
400% nastąpiło w  Prezydium Rady Ministrów, i to 
w  miesiącach grudniu 1927, styczniu i lutym 1928, 
czyli akurat w okresie wyborczym. Zamiast pół­
tora miliona wydało Prezydium Rady Ministrów 
ośm milionów więcej. Opozycja oskarża, że tych 
pieniędzy użyto na wybory. Pisma premiera Bar­
tla z wyjaśnieniami, i zapewnieniem, iż rachunki 
/,.uS:Utną przedłożone ną następnej sesji, większość 
opozycyjna uchwaliła nie przyjąć do wiadomości, 
czyli przeszła do porządku dziennego. Wkońcu 
większością 18 głosów przeciw 9 uchwaliła komi­
sja śledcza wniosek o postawienie p. Czechow icza 
w  stan oskarżenia przed Trybunałem Stanu, zło­
żonym z 8 delegatów Sejmu i 4 delegatów senatu. 
Wniosek ten komisji przyjdzie pod obrady pełne­
go Sejmu w środę 20 marca i z pewnością też u- 
zyska większość.

Ta walka opozycji przeciw Rządowi odbija się 
bardzo szkodliwie na interesach Państwa i ludno­
ści. Akcje naszej pożyczki w Ameryce na ustale­
nie kursu złotego zaciągniętej spadły na giełdzie 
w Nowym Yorku jednego dnia o 5 dolarów na

aikcji. z  88 na 83 doi. la k i spadek akcyj odbiera 
nam możność zaciągnięcia dalszej pożyczki

Obserwując bacznie postępowanie bB i różnych 
czynników rządowych dochodzimy do przypusz • 
czenia, że te ataki opozycji są im nr, rękę. I to by 
też dowodziło, że zbliża się termin jag-eis wielkiej 
rozgrywki. Postępowanie klubu BB w  wielkiej 
mierze ułatwia opozycji wzrost oouoty do ataku, 
'trzeba ubolewać nad tem wszystkiem zwłaszcza 
że dzieje się to w  czasie tak ciężkim dla ludności 
wyczerpanej do reszty pi*ez długą, iiiiużną i 
śnieżną zimę.

Są i takie wieści, że wkrótce po ukończeniu o- 
brud sejmowych, oc ma nastąpić 25 albo 2ó mar­
ca, dojdzie do znacznych zmian w Rządzie, że u- 
stąpi premjei Bartel, a nastąpi Marsz. Piłsudski, 
a zastępcą Premiera E Switalski.

Senat uchwalił budżet ale przez różnie zwiększe­
nia wydatków tak go zepsuł, że wywołał niebez­
pieczeństwo zachwiania równowagi- budżetowej. 
Wobec tegc nawet konserwatyści zamiiMi z po- 
cwałami dla senatu.

SEJM
odbył plenarne posiedzenia 13 i 15 marca, na któ ■ 
rych uchwalono mnóstwo drobniejszych spraw. 
I tak: wezwano Rząd do zabezpieczenia eksportu 
masła przed fałszerstwami, poczyniono różne za­
strzeżenia co do składu i działalności Syndykatu 
eksportu bydła i świń. Do tego punktu przemówił 
poseł Stapiński, domagając się ogłaszania cen ży ­
wej i bitej wagi na wszystkich jarmarkach ? tar­
gach, a także apelując do ministra rolnictwa aby 
dopomógł do rozwinięcia racjonalnej hodowli 
świń. Następnie uchwalono ustawę o ogierach, po­
zostawienie sądu grodzkiego w  Nowem Siole, u- 
stawę fundacyjną „W si Kościuszkowskiej" na Po­
morzu, ułatwienie zmiany nazwisk hańbiących i 
kilka innych.

W  środę 20 bm rozstrzygnie Sejm sprawę o- 
skarżenia p. Czechowicza, w  piątek 22 bm. ma 
premjer Bartel wygłosić mowę o gospodarczem 
położeniu kraju, wreszcie w  poniedziałek 25 bm. 
zajmie się Sejm zmianami w budżecie poczynio- 
nemi przez senat..

Polityka międzynarodowa
WROGA AGITACJA.

Posłowie ukraińscy ze stronnictwa Petruszewi- 
cza, kierującego z Berlina, występują tak bezczel­
nie przeciw Polsce, że mowy ich musi marszałek 
Daszyński konfiskować w stenogramach Sejmo­
wych. Za tO' owi posłowie postawili wniosek o w y­
rażenie p. Daszyńskiemu nieufności.

Akademik ukraiński R. Mycyk, skazany przez 
sąd we Lwowie na 7 lat więzienia za napad ra­
bunkowy na listonosza Kochanowskiego, zeznał, 
że działał z nakazu tajnej organizacji wojskowej 
ukraińskiej, które przez Tabunki chce gromadzić 
fundusze na walkę przeciw Polsce.

WIELKI B\NK MIĘDZYNARODOWY.
Kapitaliści światowi radzą w Genewie nad za­

łożeniem tak potężnego banku międzynarodowe­
go', aby zdołał zapanować nad bankami i całym 
obrotem pieniężnym wszystkich państw. Przez u- 
łatwianie albo utrudnianie kredytu miałby ów bank 
wywierać taki wpływ  na stosunki gospodarcze, 
że wbrew jego woli żadne państwo nie zdołałoby 
działać. Żadna wojna światowa ani domowa nie 
mogłaby być prowadzoną bez zgody owego ban­
ku, z braku pieniędzy. Oznaczałoby to utrwalenie 
ustroju kapitalistycznego. To  też w  pierwszym 
rzędzie socjaliści agitują pnzeciw powstaniu takie­
go banku. Liga Narodów nie byłaby w  stanie prze­
szkodzić wybuchowi wojny, bo nie posiada odpo­
wiedniej siły wykonawczej. Natomiast bank miał­
by siłę rozstrzygająca w  potędze kapitałów. Nie 
wiadomo, jak się do tego pomysłu odniesie Liga 
NaTodów.

PAŃSTWO KATOLICKIE WATYKAN.
Taką ostatecznie nazwę nadał papież swemu 

państewku, liczącemu 200 obywateli na łącznym 
obszarze 116 morgów polskich. Państewko to bę­
dzie mieć swoją stację kolejową, urząd pocztowy 
z odrębnemi marka nr, osobną monetę ifd. Kurs 
pieniędzy papieskich będzie z pewnością wysoki. 
W  r, 1930 ma papież odbyć podróż do Hiszpanii, | 
Francji, Niemiec, Polski i Węgier, a w r. 1931 do 
Ameryki. Dewotki już szaleją z radości oglądania 
Ojca świętego.

POLITYKA MAŁŻEŃSKA.
Król bułgarski Borys przebywa w  Rzymie dla

ułożenia ślubu z -córką króla włoskiego. Dyktator

Mussolini popiera ten ożenek i wesołe popiera Bm- 
garję dla osaczenia Jugosławji.

SOWIECKI CAR.
Kandydat do tronu carskiego, wielki exksiąże 

Cyryl ogłosił program rządów na wypadek doj­
ścia do rządów. Uznaje on sowiety jako trwałą 
organizację, a nawet przyrzeka zabezpieczyć wol­
ność wyboru sowietów. Uznaje również dokonaną 
reformę rolną, a przyrzeka chłopom ustawowe 
zabezpieczenie zdobytej ziemi na własność Ro­
botnikom gwarantuje wprowadzenie 8-godzinnego 
czasu pracy. Zobowiązuje się wogóie rządzić de­
mokratycznie. Oczywiście, nic mu nie szkodzi 
wszystko obiecać, byleby się dorwać carstwa.

Współtwórca bols.zewi.zmu Trocki oskarża w 
dalszym ciągu Stalina o dążności car (w ładcze i 
nacjonalistyczne. I rzeczywiście, Stalin pogodził 
się w  ostatnich dnia-ch z prawicową opozycją 
sprzyjającą chłopom, —  natomiast lewicowych 
komunistów sprzyjających Trockiemu tępi bez 
pardonu.

ZABURZENIA W HISZPANJt.
Dla odmiany, na czele walki przeciw- dyktatu­

rze Primaderiwery stanęli studenci wyższych 
szkół. W  Madrycie i innych miastach doszło do 
krwawych zaburzeń, przyczem padło wielu ran­
nych i zabitych. Wojsko : policja wystąpiły bez­
względnie za rządem. Król podpisał dekret zamy­
kając y  uniwersytety do jesieni 1930 r., a równo­
cześnie unieważniający wielką część świadectw 
szkolnych. Zobaczymy, jak to poaziała na ukarane, 
młodzież.

Wiedzą sąsiedzi.
Odpowiedź posłowi Madejczykowi.
Mając na względzie powszechne żądanie braci 

chłopów, aby się posłowie jednoczyli, a nie roz­
bijali wzajemnie, długo znosiłem cierpliwie napa­
ści posła Madejozyka na mnie przy każdej spo­
sobności czynione. Skoro jednak *>. Madejczyk da­
lej nieustannie robotę rozbiiacka uprawia a na­
wet do nikczemnych kłamstw i obelg osobistych

się posuwa w swoim organie „Piaście", przeto 
wybaczcie Czytelnicy, że choć krótko odpowie­
dzieć mu muszę.

Wiedzą sąsiedzi, jak kto siedzi. Gminy nasze 
Ujazd i Wroblowa sąsiadują, należymy do jednej 
parafii w  Brzyskaoh i do jednego powiatu jasiel­
skiego. Ja jestem posłem od r 1907, a p. Madej­
czyk od r. 1922. P rzy  ostatnich wyborach w. r. 
W28 ja otrzymałem w  powiecie jasielskim głosów 
jedenaście tysięcy czterysta czterdzieści pięć, a 
p. Madejczyk w bloku przy poparciu ks ięży . ze­
brał tylko ośm tysięcy pięć głosów, w tem chiop 
skich głosów najwyżej cztery tysiące. Otóż tak 
osądzili sąsiedzi wyboicy mnie, a tak p. Made.i- 
czyka, pomimo iż on forsował swoją kandydaturę 
pijatyką i naganiaczami, ja żadnych funduszów ńa 
agitację nie miaiem- a rozpijania z zasady nie 11- 
pra wiam.

Znają nas chłop w  powiecie i wiedzą, że ja idę 
prze* całe życie prostą chłopską drogą, bronię za­
wsze i wszędzie spraw chłopskich otwarcie, niko­
mu się nie przyehlebiam, ani też nikogo bezpod­
stawnie nie napastuję. Natomiast o, Madejczyk za­
wsze miał skionnosć do lizuństwa i dlatego już 
w i. 19U wdział portki endeka Gruszeckiego, nau­
czyciela i popierał jego kandydutuię, a rozbijał 
już wówczas jednolitą rzeszę chłopską. Piastów- 
cem został p. Madiejczyk wtedy, gdy. Witos był 
u szczytu wiplywów i władzy, więc przy należność 
do piastowców sowicie się opłacała Tylko dzie­
ję temu p. Mouejezyk w r. 1922 został posłem, bo 
całe staro.słw o i wszystkie władze należały do 
piasiowców. Z własnej woli nigdy by chłopi nie 
byli wybrali p- Maoejczyka, bo i w Radzie pow. 
i na każdym kroku widzieli, że jest or. narzędziem 
wszystkich tylko nie chłopów. Jaskrawo okazało 
się io podczas parcelacji obszaru dworskiego w  
SlsoJyszynte, gdzie p. Madejczyk jako człunek n.o- 
misji okazał się obrońcą dworu przeciw chło­
pom. Kobiety pamiętają Madejczykowi barba­
rzyńskie rekwizycje zboża podczas wojny w  r. 
1917.

Pisze p. Madejczyk w „Piaście", że za ery rzą­
dów piastowskich nie było tak wysokich podat­
ków drogowych, a że dopiero z? rządów „sana 
cji" zk> nastaro. Zamilcza p. Madejczyk, że w Ra­
dzie pow., mimo' sanacji, rządzili i jeszcze rządzą 
dawni urzędnicy, pierwej jawni, a teraz przycza­
jeni poplecznicy piasiowców. I p. Madej czyś imał 
©ęjtotęśie Przyczaić, ale sianie n d a to c T e rą z^ ^  
szeię udaje ostrego opozycjonistę złudzony ną* 
dzielą zwycięstwa opozycji. Zobaczymy, co oę- 
azie dalej, gdy się okaże, że Witos przegrał raz 
na zawsze i gdy wreszcie i biurokracja powia­
towa ostatecznie go opuści. Jestem pewny, że p. 
Madejczyk pójdzie tam, gdzie się będzie z komina 
kurzyć.

P. Madejczyk posunął się aż do kłamstwa, że 
mnie jego kolega od kieliszka K  Polak w Jaśle 
wypolicZKOwał w  szynku. Ani ja nikogo, ani mnie 
nikt przez cale życne w twarz nie uaerzył. Byc 
może, iż K Polak przy'zekł to Madejczykowi na 
jakiejś pijackiej zabawie, może Madejczyk zapła­
cił za tę obietnicę,, ale tak samo jak nie dosięgają 
mnie wybuchy gniewu p. Madejczyka, tak nie 
śmie mnie tknąć ręka jego, naganiaczy. Lotrostwo 
pozostawiam nadal p. Madejczykowi, a sam pójdę 
dc końca drogą uczciwego życia i spełniania obo­
wiązków A sąsiedz5 osadzą sprawiedliwie.

Jakub Madej, poseł.

Samborszczyzna
za zmianą honsiyUjtji

Z inicjatywy Z. G 'B. odbył się tu w sali So­
koła wielki wiec publiczny zwyż 600 osób. O- 
prócz miejscowego mieszczaństwa, reprezento­
wane były przez delegatów wszystkie gminy po­
wiatu. W  zagajeniu miejscowy poseł Ziemniak, 
wyjaśnił cel zebrania, zai-oznanie ooywateli z pro- 
iektetr rewizji Konstytucji. Do preżydjum wiecu 
wybrano posła Ziemniaka, wójta ż Sasiadowic 
Szczpułę, sekretarzem prof EkertaJ

Następnie poseł Wojtowicz wyjaśnił sytuację 
gospodarczą i polityczną krajn, zaznajomił zebra­
nych z bogatym programem ustaw z dziedziny 
gospodarczej i społecznej, wniesionym przez 
Rząd dc Sejmu, poczem dosadnie scharakteryzo­
wał bezpłodną opozycję sejmową. Poseł dr. Z. 
Słroński przedstawił obowiązki i prawa obywa­
teli, poaa historyczny szkic r oz woń naszego nie­
podległego życia państwowego i w końcu wska­
zał na wybitną rolę twórcj tego Państwa Józeta 
Piłsudskiego. Konstytucja z r. 1921 nie odpowia' 
da dziś potrzebom Państwa, nie daje należytego 
autorytetu głowie Państwa, nie dąje s^ły Rządotvk 
a Sejm czyni niezdolnym do pracy. Zatem Kom 
stytucja powinna być zmieniona wędle projektu
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Bb , któ-iy daje Państwu dobrą organizację ustro­
jową, zaś niczem, nie pozbawia obywateli ich 
praw, lecz owszem powiększa je.

W dyskusji pp. Byrka, Paluch, Kosjtrzewski, 
Badecki, Ziemniak i inni, podzielając w zupełność: 
wywody obu referentów. Uchwalono rezolucje, 
wyrażające no id Prezydentowi Mościckiemu i Mar­
szalkowi Piłsudskiemu. Rezolucja konstytucyjna 
domaga się od Sejmu zmiany Konstytucji wedle 
projektu BB.

Po  uchwaleniu rezolucyj treści przeważnie go­
spodarczej, przewodniczący zaniknął zd a n ie , 
odbyte w  nastroju poważnym. Z. O.

.....

Przestroga dla Dukielszczyzny
Jasionka, pow. Krosno. P izyLył tu z Borysła­

wia pewien emisarjusz, który usiłuje organizo­
wać jakieś, nowe stronnictwo „Samopomoc11 pod 
przewodnictwem posła Stanisława Wojtowicza -z 
Lubelskiego. Tutejszy jego agent otrzymuje gaze­
tę „Samopomoc11, różne okólniki i iiisti akcje. Prze­
glądnąwszy kilka razy ich pisma nabrałem prze­
konania, że to jest komunistyczna robota. Zwra 
cam uwagę posłowi Stapińskiemu, że cii emisai ju­
sze komunistyczni bywają w  lokalu sekretariatu 
Związku Chłopskiego w Dukli, tam odbywają 
schadzki i prowadzą agitację, a tak mi się zdaje, 
że i JaKOD Stanisz z Lunatowy im sprzyja. Uwa­
żam za potrzebne, aby to Przyjaciel Ludu ogło­
sił i pizestrzcgł ludność przed komunistyczną za­
sadzką.

Związkowiec,
Uwaga: Spostrzeżenie Wasze jest trafne. Po­

seł Stanisław Wojtowicz, liczący 28 lat, wybra­
ny z okręgu 26 Lublin—Chełm—Lubartów na dzi­
ką listę Nr. 3ó, przyjął nazwę „lewicy chłopskiej11, 
ale zaliczany jest do komunistów, taksamu jego 
gazeta „Samopomoc11.

Jest w  Sejmie drugi poseł Wojtowicz Włady­
sław, nauczyciel, wybrany z okręgu 55. Złoczów 
— Zborów — Kamionka Str. Brody —  Radzie - 
chów — Bobrka —  Przemyślany —  Rohatyn — 
Zydaczów —  Brzeżany. Poseł Władysław W oj­
towicz należał dawniej do P. S. L., a teraz do 
BB. Ten poseł Władysław Wojtowicz był na kil­
ku wiecach w pow. brzozowskim.

Loka! sekretariatu Związku Chłopskiego w Du­
ka wobec takiego kierownictwa postanowił poseł 
Stapiński zwinąć.

la l czas odnowie prenu 
morale no 11-$ Kwartał

DZWON NA I RWO
flej rozbito nas, ęhłupL, rozbito, 
i na wszystkie rozproszono strony: —
A my łzami płacłm krwawe myto,
Nasze dzieci, my i nasze żony —
Boć rozbito nas, Bracia, t o z d Uo ,
W cztery świata rozproszono strony t
Jako stadu pobłąkanych owiec 
Pęjza-ci nas do swojej obory,
Pędzą ci nas z manowca w mauowiec,
Różne pauy, przeory, doktoty —
Jako stado rozproszonyct owiec,
Kto chce -  gamie do swojej obory...
Dni za dniami, lata za latami 
Upływają w sOi yczy i męce 
A my zawsze cudzymi sługami,
A my wiecznie w serdecznej udręce:
Dni za dniami, lata za lotami 
Upływają w goryczy i męce,
Czyżby zgasło nam słońce na tlenie 
A z nim razem i wszystkie nadzieje? — — —  
Że nikt ręki nie poda w potrzebie.
Że nam, tylko wicher w oczy wieje- 
Czyż zagasło już słońce na niebie 
A z nim razem i wszystkie nadzieje? —
Ale oto idzie już godzina,
I już bije wielki dzwon na trwogę! — 
Niechże tedy każda POLSKA GMINA 
Wspólnie ruszy na pospoiną drogę,
Jako jedna, ogromna rodzina! —
Nam na radość, a wrogom na trwogę?
Pędź nowino przez wszystkie gościńce, 
Lećcie wieści poprzez wszystkie błonie 
I wołajcie przez wszystkie dziedzińce,
Że niedoli chłopskiej kres i koniec!
Że my, prawi tej zimni dziedzice,
Lus nasz w swoje ujmujemy dłonie!— 

Kraków, I92y. Piotr Rysiewiez.

SSqd pieniądze na opłatę?
W  dzienniku urzędowym „Monitorze Polskim'1 

z dn. 15 bm. ogłoszono rozporządzenie ministra 
skarbu: z dnia 31 stycznia 1929 r., wydane w  po­

rozumieniu z ministerstwem spraw wewnętrz­
nych oraz ministrem1 rolnictwa w  sprawie przy­
musu ubezpieczenia od ognia ruchomości w go­
spodarstwach rolnych przymusu ubezpieczenie 
żywego inwentarza od wypadków śmierci, oraz 
przymusu ubezpieczenia plonów ud gradobicia.

Rozporządzenie zawiera przepisy o przedmio­

tach przymusu ubezpieczenia, obowiązkach wła­
ścicieli mienia i urzędów gminnycl itp.

# * *
z, a nim ogłosimy obszernie owo rozporządzenie, 

już w tej chwili wyrażamy obawę, że spotęguje 
ono jiiż i tak widk. ferment i luzguryczenie po­
śród bieaoty chłopskiej, Która nie ma żadnych do­
chodów, nie ma za co kupić sol. nafty, mydła, za­
pałek, zachodzi w głowę, jak przeżyć niebywale 
ciężkie czasy, a w takiej chwili wprowadza się 
dwa nowe przymusy, j u ż  pierwszy przymus use- 
kui acji budynków od pożaru bywc wykonywanj 
często-gęstc w  taki sposób, ze doprowadza lud­
ność do rozpaczy. Tylko drobną cząstkę docho­
dzących nas narzekań drukowaliśmy w  Przyja­
cielu Ludu, ale dają one podstawę ao stwierdze­
nia, że aparat asekuracyjny P. Z. U. ML jeszcze 
motuu szwankuje nawet w  tym starym i znanym 
dziale ubezpieczeń. Można przewidzieć, że w 
trudniejszym i mnie znanym dziale ubezpieczeń 
żywego inwentarza i gradowyn. pomyłek i skarg 
będzie aużo więcej

Główna jeanak rzecz, skąd wziąć na tc wszy­
stko pieniądze. Minister skarbu nie chce wido­
cznie wierzyć, że zdoiność płatnicza cnłopów na 
karłowatycn gospodarstwach została juz wyczer­
pana. Mnożących sie licytacyj gospodarstw cfctop- 
sKich nawet za małe dług! p. minister skarbu nie 
bierze w  rachubę. Naprawdę przeraża nas myśl, 
dokąd to wszystko doprowadzi. Pakuje się chło­
pom raz za razem przymusowo tazie dobrodziej- 
si.wa, których oni w  teraźniejszym położeniu opła­
cić nie są w stanie. Przymusowe nam; wszystkie 
drogi mają się stać szosami, przymusowo zaraz 
przed każdym domem musi być ogródek kwia­
towy a za domem elegancki wychodek. Budżety 
Rad pow.atowych podnoś’ się kilkakrotnie, usta­
nawia się wysokie pensje dla kierowników sej­
mików powiatowych., gdy dawniej wybierani pre­
zesi urzędowali bezpłatnie, sprawi? się kosztowne 
samochody powiatowe itd. Przymusowo kasuje 
się mniej klasowe szkoły miejskie a forsuje 
siedmioklasowe szkoiy bez względu na protesty 
ludności. Egzekutorzy bywają codziennymi gość­
mi w  domostwach chłopskich. Rozpacz owlada 
dusze chłopskie, cc począć. Zewsząd słychać za­
powiedz5 jakiejś strasznej burzy. A  podpalaczy nie 
brakuje.

Zwracamy na to uwagę Rządu i przestrzega­
my stanowczo Nit od razi Ktakow zbudowano, 
nie mużua naraz tylu przymusów i ciężarów pa­
kować na słabe gospodarczo barki chłopskie Na­
wet ' konfiturami można się udławić, a nie do­
piero gradem przymusów. Panowie rządzący, 
przestrzegamy usilnie. Wielka jest cierpliwość 
chłopska, ale i ona ma pewni gianice.

Jan Stapiński.

Dokument paAszczuznu.
MĘDRZECHÓW, pow. Dąbrowa. Szanowni 

Bracia Chłopi Czytelnicy! Siedząc tu w zacisznern 
zakątku wsi Mędrzecfaówskiej, nad Wisełką, czy­
tając w  wolnych chwilach niektóre tygodniki lu­
dowe, w  których czasami ten i ów autor jakiegoś 
artykułu wspomina o czasach pańszczyźnianyph, 
ale nikt nie napisał, czy chłopów za niewykony­
wanie pańszczyzny karano doraźnie bez żadnych 
dochodzeń, czy też przeprowadzano jakie docho­
dzenia. —  Ponieważ mieszkam tu w Mędrzecho­
wie, więc postanowiłem parę słów napisać z Mę­
drzechowa, temibardziej, że przy ostatnich wybo­
rach do Sejmu, nie tylko niektórzy mieszkańcy 
gminy Mędrzechowa, ale w  całem państwie dali 
się obalamucić różnym pamiularzom, nie bacząc 
na to. że w  tych stronnictwach zasiadają Jaśni 
Książęta Radziwdłły, różni hrabiowie i bankierzy, 
oraz ludzie starego testamentu. Są to nieodrodni 
synowie tej rzeszy szlacheckiej, którzy za daw­
nych polskich czasów bili naszych prapradziad- 
ków po tyłku podczas pańszczyzny, teraz zaś 
kroją nas chłopów, ale w mądrzejszy sposób.

Przystępując do rzeczy, postanowiłem podzie­
lić się z szanownymi Czytelnikami dokumentem 
pańszczyźnianym z Mędrzechowa z przed 126 la­
ty, t. j, z dnia 20 sierpnia 1803 roku, pisanym na 
pergaminowym papierze, gdzie wiarogodny odpis 
z oryginałem, w  mojem posiadaniu się znajdują­
cym w  dosłownym odpasie stwierdzam własno­
ręcznym podpisem następującej treści:

Protoknł.
Z okolyczmości zaniesiony od .(P. Raszewskie­

go przeciwko Józefa Kozia Poddanego Mędrze­
chów skdego wzgleudem targndenia się na niego 
"TZV Pańszczyznie Skargi, przez Jurysdykcyą 
Państwa Mędrzechowa dnia 20 Augusti 1863 
^przytomności nizey podpisanych przedsięwzię­
ty.

JP. Raszowski Administrator Mędrzechowski 
zanios ustnie skargę przeciwko Józefa Kozła Pod­
danego Ws. Mędrzechowa wmastępuiącey treści.

Dnia 16 Sierpnia lózei Rozioi (gdy wszyscy lu­
dzie po schodzili się do żniwa, i nie więces iak 
po pół zagona użęłi) naypoznedy przyszedł. Ja 
zaczoleni go strofować słowami i kazałem mu iść 
do domu, ten niechciał odeyśe i koniecznie chciał 
ząć, Ja go odpychałem i 'Odganiałem, nakoniec ten 
porwawszy mnie za piersi odepchnął mnie i sier­
pem zamierzy) się na mnie widząc to ludzie przy 
żniwie zaczęl na niego wołać co ty robisz ustąp 
kiedyś późne przyszedł. TcKowy postępek Józefa 
Kozła naysurowszey .kapy iest godzien, wnoszę 
Więc do Jurysdykcyi Dommikałney o przykładne 
onego ukaranie Au. Raszowski Adstr.

Przywołany Józef Kozioł w przytomności, 
Woyciecha Ziętary Wójta Stroycowskiego zapy­
tany został. Na co ty porwałeś się na JPa Ra- 
szowskiego Administratora i Officyahstę Dornini- 
kalnego?

Nieporywatem sdę.

ADNOTACJA.
. Ponieważ Józef Kozio) wręcz zapiera sit; po­
pełnionego przez siebie występku przytomni tey 
czynności Jan Babiarz, Maciej Kudia i Jan Ba­
naś zawołani zapytani zostali.

Jan Babiarz, Czyli to prawda, że Józef Kozio: 
przyszedłszy późno na Pańszczyznę gdy tego J. 
P. Raszowski przyiać nie chćaił i kazał mu iść 
do domu, a naresztcie gdy ren tak był uporczy­
w y  ze odeyść nie chcia: a on go odpychał, porwą1 
za piersi i sierpem się na niego zamierzył?

Kę. Prawda ze był uporczywy i nie chciał o- 
deyść z Pańszczyzny a gdy J, P. Raszowski od­
pychał go od zagona takzego wziął i popychał, nie 
widziałem zaś zeby się zamierzał sierpem tyłkom 
widział ze trzymał w  ręku sierp. J Jan Babiarz 

Maciej Kudia. Czyi. to prawda dtt.?
Kę. Prawaa it  Józef Kozioł późno przyszedł na 

Pańszczyznę dla czego J. P. Raszowski nie chciał

go przyjąć i oddalał go z Pańszczyzny a gdy nie 
chciał odeyść wziął go za ramie i popchnął, Józe* 
Kozioł także wziął J. P. Raszewskiego i pchnął 
zeby się zaś zamierzył sierpem tegom nie widzio, 
t  Maciej Kudła.

Jan Banaś. Czyli tc prawda ddt?
Kę Prawda iż Józef Kozioł gdy J. F. Kaszow­

ski odganiał go od zagona dlatego, ze późno przy­
szedł . lego popychał tak ze wzią* J. P  Raszew­
skiego za Ramię i pchnął, niewidziulen zaś zebj 
się Sierpem zamierzył, + Jan Banaś.

Przytomni podpisujemy się. + Wojciech Zię­
tara W óyt Mędrzechowski. + Wujciech Doliń- 
sk W óyt Stroycowski N. Kurxowsfc: Mandatt.

DECYZYA.
Przedsięwzięta pod dniem 20 Sierpnia r. b. na 
zaniesioną od J. P. Raszowskiego Administratora 
Mędrzechowskiego przeciwko Józefa Kozła Pod­
danego Mędrzechowskiego wzglendem targnie- 
nia sie na niego, Skargę, Podaną Jurysdykcyt 
Państwa Mędrzechowa zezwaniąc decydnie. — 
Gdy ze Świadectwa Jana Babiarza Macieja Ku­
dły i Jana Banasia okazało się iż Józef Kozioł 
przyszedłszy pozno na Pańszczyznę do Żniwa 
którego J. P. Kaszowski przyiąć nie chciał i u- 
pieraiącego się z Pańszczyzny oddalyć chcąc 
wziął za Ramię i odepchnął od Zagona, Józel Ko­
zioł porwawszy gc także za Ramię czyli za pier­
si pchnął

Który występek targnienie się na Offictalistę 
znaczącego Zwierzchność za nadto wielki popeł­
nił, więc zapobiegając nada złyir Skutkom aże­
by przez podobne występki meiposiuszne imsz< 
w  tym Państwie Gromady gorsiżetni nic zrcoiiy 
się i większe bezprawia nrzezto niewynikły na 
występnego Józeia Kozła Kara 15 kijów i robotć 
przez dni 3 w kaydanach wymierza się.

Datt Uubenice 2A Auge 1803.
N. Kurxowski Mandatt.

Podał do druku Stanisław Kochanek włościa­
nin, z Mędrzechowa, powiat. Dąbrowska
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Zjednoczenie owiec 
z wilkami.

W  dniu ló. Iii. 1929 r. odbyło się zebranie Za­
rządu C. Z. K. R. Było obecnych 24 członków z po­
śród ogólnej liczby 29 należących do Zarządu. O- 
brady były poświęcone sprawie zjednoczenia 4 or- 
ganizacyj społeczno-rolnjczych. Po obszernej dy­
skusji Zarząd uchwalił co następuje:

I. że stoi na stano wisku, iż ula rozwoju drobnego 
lolnlctwa w  Polsce najleps^em wyjściem byłoby 
połaszenie drobnego rolnictwa w całej Polsce w  
jedną instytucje rolniczą;

II. że jednak doświadczenie lOletęiej pracy i 
szereg prób stwierdziło niemożliwość przeprowa­
dzenia tej zasady do chwili obecnej, a interesy 
Polski i rolnictwa wymagają stworzenia jednego 
frontu rolniczego;

III. że Zarza.d widzi możność prowadzenia pra­
cy w  myśl dotychczasowych idei C. Z- K. R. na 
terenie przyszłej zjednoczonej instytucji, opartej 
o przedłożone zasady Statutu,

IV. że Statut ten me jest wyrazem całkowi 
tych poglądów C. Z. K. R., ale kompromisem, 
na który Zarząd się zgodził, aby umożliwić po­
łączenie organizacyj rolniczych, uznając ją za ko­
nieczność.

W myśl powyższego.
Zarząd C. Z. K- R. na posiedzeniu w  dniu 13 

marca 1929 r. po zapoznaniu się i  zasadami przy­
szłego Statutu Centralnego towarzystwa Orga­
nizacyj i Kółek Rolniczych, postanowił;

Wystąpić na Walny Zjazd C. Z. K, R. w dniu 
20 marca z wnioskiem o przyjęcie Statutu C. T. 
O. i K. R- i o przyłączeni© się do tej zjednoczonej 
organizacji rolniczej.

Do wiadomości 
Towarzystwa Szkoły Ludowej

Zagórz, pow. Sanok. Sądzę, że taki wypadek, 
jaki zaszedł w sąsiedniej gminie Załuż, trzeba na­
piętnować choćby d/la przestrogi innych. — Kon­
cesję na drobną sprzedaż tytoniu ma w  Załużu 
z dawniejszych lat Towarzystwo Szkoły Budo­
wę], Otóż obecnie koncesję tę wydzierżawiono ży ­
dowi handlarzowi koni, pomimo iż było kilku re- 
ilektantów polskich, a między tymi zwłaszcza 
Florentyna Zaręba, wdowa po rządcy dworskim, 
prowadząca od wielu lat sklep towarów miesza­
nych, znana jeszcze z przed wojny organizator­
ka Drużyny Bartoszowej, gorliwa patrjotka. Han­
dlarz koni zyskał pierwszeństwo dzięki temu, że 
kierownik szkoły Edward Nahurski jest jego czę­
stym gościem. Współwinnym jest także obszar­
nik Paweł Wiktor jako prezes T. S. L. Rusini kpią 
teraz z Polaków, że na to zakładają towarzystwa 
patriotyczne, aby żydowi poprawić dochód,

Czy Zarząd Główny T, S. L. wie o tym w y­
padku w  Załużu i czy przyjmuje za to odpowie­
dzialność? Kolejarz.

WYCH0DZTW0
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Piekło pensylwańskie.
Świeżo znowu nadeszła z zagłębia pensylwań­

skiego wiadomość o krwawej zbrodni, jakiej się 
dopuścili ,drożący1' kopalniani na górnica Janie 
Borkowskim, ojcu licznej roaziny. Przez jO lat 
pracował Binkowski pud Ziemią, gromadząc ma­
jątki dla magnatów kopalnianych.

Pod jakimś, nieznanym pietckstem, trzech po- 
Ijcjantów prywatnych kopalni ..Imperial", por. Ly- 
ster i szeregowcy Watts i Szipikas —  dokonali 
aresztowania Borkowskiego przy pracy, poczem 
odprowadzili go do baraków policyjnych, gdzie 
sobie urządzili krwawą rozprawę.

Naoczny świadek nikczemnej zbrodni, Przyja­
ciel zamordowanego, którego razem z mir. aresz­
towano, niejaki Higgiins powiada, że skoro się 
wszyscy znaleźli w baraku, por. Yyster zdjął *  
sienie marynarkę, zawinął rękawy od koszuli i ze 
słowami:

„TERAZ SIĘ zABIERZfcMY DO R O tfU iY "
zaczął okładać pięściami Borkowskiego, dając 
przykład swoim podwładnym, którzy oczywiście 
nie pozostali w  tyle. —  Gdy zalany krwią Bor­
kowski zwalił się z nóg, porucznik Lysfcer złapał 
żelazny pogrzebacz, leżący w skrzyni z węglem 
i zaczął nim okładać napói przytomną c{t.irę po 
głowie ! calem ciele. Gdy się pogrzebacz zgiął, 
oprawca odszedł na bok i zaozął go prostować, 
a tymczasem Watts skoczył Borkowskiemu na 
piersi 1 kopni go dopóty, aż znowu z kolei wziął 
się do roboty por. Lys/ter, puszczając w  ruch 
wyprostowany pogrzebacz.

Znęcali się tak nad swą ofiarą dopóty, ąż wre­
szcie

KR W AW A LUDZKA MASA

przestała dawać jakiekolwiek oznaki, że jeszcze 
żyje.

W tedy dopiero oprawcy wezwała konslabk z 
Glenfield, który odstawi! konającego Borkow­
skiego do szpitala, gdzie w kilka chwil wyzionął 
ducha.

Zbiry kopalniane, rekrutujące się z najgorszych 
mętów społecznych, dopuściły się wielu podob­
nych zbrodni „Robotnik Polski" w  Detroit pisze, 
iż ta wiecznie pijana banda ma na sumieniu mnó­
stwo gwałtów i morderstw.

Mord na górniku polskim, dostojnym inwali­
dzie pracy, wywołał wstrząsając® wrażenie wśród 
społeczeństwa polskiego w  Stanuch /jednoczo­
nych. Cala prasa polsko-amerykańska piętnuję o- 
hyduą zbrodnię i gromkim głosem domaga się 
sprawiedliwości.

„Now y Świat" pisze;
„Borkowski zosta! zabity przez prywatnych 

policjantów kompanii. Zakopali go poprostu, jak 
dzikie zwierzę na śmierć.

Za co? Za nic. Za to jedynie, że twardy górnik,

który 30 lat pracował dla kompanii węglowej, nie 
chciał ulec zbójom, któizy według zeznań żony ! 
zamordowanego, Borkowskiej, przesiadują wszyst 
kich górników, którzy „inajr aolary albo ładne 
żony, albo małoletnie cotkL„“

Takie są stosunki w  „udzielnych państwach wę­
glowych", a świat zewnętrzny rzadko wie, co 
dzieje się w kopalniach, gdzie robotnik jest nie­
wolnikiem.

Konsulat polski w Afryce.
W  końcu marca udaje się do Kapstadu w  po­

łudniowej Afryce radca KwapiszewsKi, celem ob­
jęcia stanowaska polskiego konsula generalnego 
i mućhomiema pierwszej etatowej placówki kon­
sularnej w  Afryce.

Konsul generalni'’ Kwapiszewski który czyni 
obecnie w  W r z a w ie  przygotowania do tej da­
lekiej podróży, nawiązał ścisły kontakt z organi­
zacja mii gospodarcze/mii i przygotowuje się do 
podjęcia na terenie swego okręgu konsularnego 
akcji, mającej utorować drogę .eksportowi pro­
duktów polskich do tego kraiu

30,000 PO LAKÓ W  PRZYBYW A Z AMERYKI.
Według informacyj udzielonych przez przybyłego 
eto Polski z Chicago naczelnego redaktora „Dzlen- 
Uiak Zjednoczenia" p. Stefanowicza w  tym roku 
przybywa dc Polski około 30.000 Polaków z Ame­
ryki.

MEDALE PAMIĄTKOW E DLA WYCHODŹ­
CÓW  POLSKICH W  AMERYCE. Do N. Jorku 
przybył z Polski jako przedstawiciel Komitetu od­
znaczeń przy Związgu oficerów rezerwy Kzplitej 
polskiej p. Alfred Kassner, aby zasłużonym dla 
Polski rodakon amerykańskim wręczyć medale 
pamiątkowe dia źotnierzy dl? upamiętnienia walk 
o wolność w latach 1918— 1920. Są one przezna­
czone dla wszystkich, którzy czynem, słowem i 
groszem zasłużyli się w tych walkach w  szere­
gach towarzystw polskich na obczyźnie.

W  CHICAGO jedna banda przemytników wód­
ki napadła na drugą konkurencyjną bandę i po­
stawiwszy jej członków pod ścianę — rozstrze­
lała wszystkich w liczbie siedmiu zapomocą ka­
rabinów maszynowych Mordercy, po dokonaniu 
tej rzezi uszli bezkarnie. Policja dokłada jednak f  
wszelkich staiań, aby morderców dostać w swo- fi 
je ręce.
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Ifnói Chiopów .
(Ciąg dalszy).

Tu bębniąc palcami po stole, aż sprzęt na mm 
brzęczeć zaczął, Kochan zamilkł... Twarz zła re­
szty dopowiadała.

Wierzynek zadumał się nieco, chociaż widocz­
nie do serca tak bardzo nie brał tego, co się sta­
ło i co się zapowiadało. Zdało mu się, że rozdraż­
nionego człowieka najprędzej ułagodzi przyjęciem 
i począł wołać na czeladź, aby wina korzeniem 
zaprawionego podano.

Ale Kochan prędko ręką wskazał, że płć go nie 
będzie.

—  Żólcim się już napił —  rzek? — mam dosyć.
—  Król co na to? — zapytał gospodarz.
— Jak zawsze, spokojny na pozór — odparł 

Kochan. —  Znacie go, niełatwo się porusza, a tern 
mniej poruszenie okaże, aby powagi swej nie nad­
wyrężył w oczach ludzi. Ja tylko, co głębię du­
szy jego znam, wiem, co się w  nim dzieje. Gdy 
się najwdzięczniej uśmiecha, pewnie naówezas naj­
cięższe brzemię okrywa tem wianem weselem.

Poszedł w tej sprawie Suchywiik do Bodzanty, 
ale nie wskóra nic... Nie lubią go tarn i boją się ra­
zem; Baryczka stoi na straży przy biskupie, ąby 
■mu zmięknąć nie dopuścił.

—  Baryczka! Baryczka! — odezwał się W ie­
rzynek, dumając—  z tym wistocie ciężko będzie 
trafić do końca, jeżeli sobie osnuł co i wbił w gło­
wę. Twardy klecha...

—  Ale ja też nie miękki —  odparł Kochan, — 
a ze. mną się mu przyjdzie rozprawić. Znajdę nań 
sposób, aby się go więcej obawiać nie było po- 
trzebyl

Wierzynek potrącił go znowu.
—  Gniew zlyin doradzcą,— rzekł niechętnie.
— Nie c mnie mi idzie, ale o pana — zawołał 

Kochan, —  Żal mi go wielki. Dosyć ma z Krzyża­
kami, z Mazury, z własnymi ziemiany, z Rusią, 
z żoną, jeszcze tego brak, aby duchowieństwo w y­
stąpiło przeciwko niemu? I bez tego on męczenni­
kiem. Nie ścierpię, auy dla jednego mizernego kle­
chy miał resztę spokoju postradać.

—  Z miłości waszej dla pana rośnie to — rzekł 
Wierzynek —  że zawczasu czarniej widzicie, niż 
jest Unosicie się... drżącemi rękami mało oo do­
brego zrobić można.

Kochan spuścił głowę, nie chciał się sprzeczać, 
aie przy Swem pozostał. Czul wierzynek, że go nie 
przekonał. Siedzieli tak czas jakiś niemi przeciw 
Siebie.

—  Zabije klechę!! —  zamruczał wreszcie nie­
pohamowany Kochan, poruszywszy się, jakby do 
wstania.

Udał. że tej pogróżki nie słyszy Wierzynek. 
Ulubieniec króla głos pooniósł,

—  Wczoraj —  rzek! — zebrali się u Neorży nie­
cnoty. Baryczka krzyczał, potakiwali mu drudzy, 
Maciek Borkowicz tam był i Otto ze Szczekarze- 
wic i inni... Bluźnili przeciwko panu...

— Nie zważać na to, nie słuchać tego, nie po­
czną nic. bo nie mogą —  przerwał mieszczanin. — 
Kto wie zresztą, gdyby rycerstwo się z jakiem

szaleństwem porwało przeciw królowi, —  lepiejby 
może było... Warcnołów — byśmy się pozbyli, a 
Siły przeciw  nim się znajdą!

Kochat. głową potrząsał.
Wsta' naostatek z siedzenia smutny, jakby nie 

sprawił nic, zawiódłszy się na Wierzynka, który 
ani obawy jego, ani gniewów przedwczesnych nic 
podzielał.

—  Choć nie wiele w  to ufam — odezwał się, 
zabierając do wyjścia — pójdźcie i w y do bisku-

l pa. Ostrzeżcie go, zważy może posłucha... Niech 
i Baryczce milczeć każe... Król za dobra w dwójna- 
; sób nagrodzi, a Zlockich —  nie puści...

Wierzynek dal mu znak, że oędzie wiedział, jak 
postąpić.

Wtem już do drzwi pukano; posłańcy różni na­
legali z pilnemi sprawami do Wierzynka, który do 
proga gościa odprowadzał

Druga izba, obszerniejsza, pełna była rajców, 
ławników, kupców, urzędników od żup solnych, 
a w  kącie też Żydów kilku stało, bliżej przysuwać 
się i mieszać z chrześcijany ni< śmiejąc. Wnet w y­
chodzącego do nich obstąpiono Wierzynka, pokło­
nami dopraszając się prędszej rozmowy, zagadu­
jąc, cisnąc ku niemu On, spoglądając no przyby­
łych- odgadywał z czem przyszli i nim usta otwo­
rzyli, odpowiadał na niezadane pytania.

Widowisk© to było do przyjęcia na królewskim 
dworze podobne. Tylko tu się obracali wszyscy 
swobodniej, choć nie mniej gospodarzowi poszano 
wania okazywali. Niektórzy kłaniali mu się ao 
ziemi, do kolan, twarzami ukladanentt pozyskać 
sobie usiłując.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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DRUGI KWARTAŁ NADCHODZI.
Prosimy najuprzejmiej Prenumeratorów, piacą- 

oych kwartalnie, o wczesne nadsyłanie prenuimc- 
raty. W  tym celu dołączamy do tego Nru „Przyla­
n ia  Ludu“ czeki P K. O. Ze względów technicz­
nych, dla ułatwienia pracy wysyłkowej, dolą^zc 
n  czeki dla wszystkich ptemimeratorów, a więc 
‘ dla takich, którzy już mają zapłaconą prenume- 
Tatę na cały rok czy na pół roku, gdyż przy w y  
sylce 15 tysięcy gamety osobne sortowanie kwar- 
ialtiych zajęłoby za dużo czasu i kosztów. Każdy 
Prenumerator sam wie dobrze, kiedy i na jaki czas 
Zapłacił, więc roczni i półroczni płatnicy wiedzą, 

czek jest przypomnieniem dla kwartalnych, a 
pie dla nich. Ale każdy czek P. K. O. kosztuje pra­
wie grosza, więc prosimy tych, co już nudą zapła­
coną prenumeratę, aby nie niszczyli czeków, lecz 
użyli ich do pozyskania nowych prenumeratorów.

Zalegających z zapłatą prostoty us-łne o  rych ą 
Przesyłkę. Zarząd.

— o—
JAKIE ŚW IĘTA BĘDZIEMY MIELI. Berlińska 

stacja meteorologiczna, której, ostatnie prognozy 
o, końcu mrozów dokładnie spełniły się, przepo­
wiada na okres świąteczny łagodną, chociaż co­
kolwiek mglistą, chw.lami zaś słoneczną pogodę.

50. TYS. ZŁ. NA POMOC DLA BEZROBOT­
NYCH W  WOJEW. KRAKOWSKIEJ Minister- 

p"Stwo pracy przyznało 56.U0& zł. na cele akcji po- 
Owcy doraźnej dla bezrobotnych na terenie wo­
jewództwa krakowskiego.

PLAN ELEKTR Y r  1KACJI POLSKI. Min. Ro­
bót Publ. wykończyło wielkie plany elektryfikacji 
kraju, a Rząd prowadzi obecnie rokowania doty­
czące sfinansowania tego planu z kapitalistami za­
granicznymi- —  W  planie elektryfikacji kraju 
uwzględniono także wyzyskanie siły wodnej Du­
najca w Rożnowie.

NIEMA W OLNYCH KONCESYJ TYTONIO­
WYCH. Składanie w obecnej chwili podań o kon­
cesje tytoniowe jest niecelowe, ponieważ wolnych 

: koncesyj niema zupełnie.
ODKRYCIE RUDY MIEDZI, Donoszą o odkry­

ciu pokładu wysoko-pirocęritoweij rudy miedzi w 
okolicy Równego.

URLOPY WOJSKOWE. Szeregowi odbywają­
cy służbę w wojsku, zwracają się do władz o ur­
lopy, celem wykończenia różnych interesów w  
gospodarstwie, które poborowy przed wcieleniem 
Prowadził. Władze wojskowe wyjaśniły, że ta­
kich urlopów w wojsku niema. Na mocy przepi­
sów urlop niezawodowemu może być udzielony 
tylko na 10 dni w każdym roku służby. Tylko w 
razie choroby szeregowy może przedłużyć sobie 
urlop.

SKAZANIE GEN. KULIŃSKIEGO. Wojskowy 
Sąd w Warszawie wydał wyrok skazujący gen. 
Kulińskiego za zaniedbanie służbowe na 10 tygo­
dni twierdzy oraz za pobieranie nieprzynależnych 
mu diet służLow ich  na trzy miesiące więzienia.

LIKWIDACJA GNIAZD BOLSZEWICKICH. 
Wojewódzki urząd śledczy policji państwowej w  
Łucku zlikwidował dwie jaczejki komunistyczne 
Ua terenie wsi Boromel pow. Dubno. Jaczejki te 
dokonały kilku napadów rabunkowych o charakte­
rze dywersyjnym. Aresztowano' ogółem około 14 
osób.

HRABIA POTOCKI SKAZANY został na 7 dni 
aresztu przez Sąd grodzki w Łańcucie za to, że 
lak donosi „Naprzód” pobił razem ze swymi lo­
kajami do krwi 17-letniego Kuźniara ze Słoniny, 
rozebrawszy go przedtem do naga w swoim po- 
kojtj. Lokaje bili chłopca nahajami a pan hrabia 
trzyma i mu głowę między nogami. Dlaczego hra­
bia zmieni! się w oprawcę —  pismo nie podaje, 
chłopiec odchorował w łóżku to pobicie przez 

tygodnie.
TAJEMNICA MORDU ŻANDARMA. Prowa-

'tzone od dłuższego czasu śledztwo w sprawie za­
strzelenia żandarma Koryzmy w parku helwe­
ci orskim zostało zawieszone, dokowany w wię- i

zieniu wojskow ąm cywil Kosowski ma eyć uwol­
niony z powodu braku dowooów winy.

PRZEMYTNICTW O Z NIEMIEC KWITNIE — 
W  ustatnicn amacn sląska straż graniczna skon­
fiskowała towary przemycane waruiści 200 tys. 
zł. Równocześnie przeprowadzono rewizję w  nie- 
Których składach żelaznych w Krakowie, gdzie 
skonfiskowana towaru przemycanego z Niemiec 
wartości 100 tys. zł.

PRZEMYTNICY BRONL Policja warszawska 
Pi oprowadziła rewizję u niejakiego Henocha 
Landaua, przy ul. Państtiej w  Warszawie i w y ­
kryła magazyn broni parnej, przemycane, z Nie­
miec. Wartość skonfiskowanego materjału w y­
nosi 27.000 zł. Lttiidauowi wymierzono wysoką 
karę.

NOWY „MICHAŁEK”. W e wsi Lisie Jamy 
pow. koneckiego zaczą! niejaki Henryk Mróz, lat 
2u, ubrawszy słę w szaty księaza katolickiego, 
udzielać mieszkańców wsi błogosławieństwa i w y­
spowiadał pewną kobietę. Tego nowego „Michał­
ka” przekazano sędziemu śledczemu.

ZNANY GROŻN Y BANDYDA M U C H A-M I­
CHALSKI PRZYŁAPANY. Komenda policji pań­
stwowej w Baranowiczach aresztowała na tere- 
ftle powiatu, groźnego bandytę jana Bartosza, któ­
ry był jednym z przywódców bandy, znanej na 
całym terenie Polski pod nazwą bandy Muchy- 
Michaiskiego. Bandyta osadzony został w więzie­
niu baranowickiem.

PO D PALIŁ W ŁASNY M ŁYN? w  Zamościu, 
w  nieczynnym od kilku miesięcy nuyme, własno­
ści Szulima Tyzberga, wybuchł pożar. Spłonął 
doszczętnie młyn wraz z urządzeniem wewnętrz- 
nem. Straty wynoszą około 100 tys. zł. Zachodzi 
jednak przypuszczenie, że młyn został podpalony 
przez samego właściciela.

POZNAŃSKIE WŁADZE SADOWE nakazały 
aresztowanie podprokuratora Sądu Okręgowego 
w  Poznaniu Dembeckiego za naruszenie powie­
rzonych mu depczytów sądowych.

T Y ft fS  NA WILEŃSZCZYŹNIE. Na terenie 
pow. dziśnieńskiego zanotowano kilka wypadków 
tyfusu plamistego. Wydano energiczne zarządzę 
ma przeciw szerzenia się epidemii.

WŁAMANO SIE dc Miejskiej Kasy Oszczędno­
ści w Nowym Sączu, gdzie po roznieiu kasy o- 
gniotrwalej, skradziono w gotówce 14.386 zł. 234 
doi. i 1.493 koron czeskich. Sprawcy pracowali 
w rękawiczkach, nie pozostawiając na miejscu 
jakichkolwiek śladów.

n a p a d  b a n d y c k i  n a  t l e  m a j ą t k o w y m .
Dokonań o w  Zawadzie pow, limanowskim napadu 
na rodzinę Jadwig; Król. Napastnicy pobili tak sil­
nie Królową, oraz trzech jej synów, źe Króiowa 
wkrótce zmarła, synowie zaś w, groźnym stanie 
przewiezieni został' do szpitala — O napad podej­
rzani są zięć denatki Andrzej Kosik i Jan Kurzeja 
z Łukowicy- Tłem napadu byi zatarg na tle mająt­
kowym.

SAMOBÓJSTWO 80-LETNIEGO STARUSZKA
Z MIŁOŚCI. 80-letn: staruszek. Andrzej Kowal­
czyk z Warszawy pokłócił się ze swoją żoną, któ­
ra opuściła starca 'i udała się do krewnych. Staru­
szek pobiegł do żony i zaczą. ją przepraszać. Gdy 
ta oświadczyła, że do domu nie wróci gdyż mąż 
już jej nie podoba się, starzec w przystępie roz­
paczy wypił jakąś truciznę i zmarł na miejscu. Żo­
na po tym wypadku ciężko się rozchorowała.

ROBOTNICY AMERYKAŃSCY PRZECIW IMI- 
GRACJI. Kornitet Wykonawczy Amerykańskiej 
Federacji Pracy, obradujący obecnie w Miami na 
Florydzie, uchwalił przedłożyć Zjazdowi Federa­
cji do rozważenia wniosek o zwrócenia się do Rzą­
du z żądaniem zupełnego zakazu imigracji na prze­
ciąg dziesięciu lat. Zdaniem przywódców robotni­
czych, krok taki przyczyniłby się znakomicie do 
położenia kresu bezrobociu.

G0SPGDABSIW0.
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CENY Na  OSTATNIM TARGU W KRa KC- 
WIE. Mleko zoierane 1 litr 40 gr., niezbier. 55 gr. 
Śmietanka słodka 75 s u  kwaśna 1.60—z.zO zł. 
Masło z wy oz 1 kg. 6.80—7.00 zł., deser. 7.60 
8.U0 zł. Ser krowi 1.50— 1.60 zł. Jaja nopa 11.80— 
12.80 zł., jaja szt. 0,20—0.22 gr. Kun' szt. 5-10 
zł., Gęś 12— 15 zł. Indyk 25 '28 zł., indyczka 20— 
24 zl. Jabłka kraj. kompot 1 kg. 1— 1.40 zl,. jabłka 
stoi. *agr. 1.50—2.00 zl. Cytryna szt 15— 18 gr. 
Karp x kg. 7.50 zł. Lin 6 zl Okon 4 zł. Świnki* 10 
zł. Leszcz 10 zł. Sandacz mrożony 7 zł Buraki 1 
kg 20—25 gi Marchew 40—45 gr. Cebula 0.90—
1.00 zl. Pietruszka 1.00- -1-20 zł. Seler 1.10— 1-30 
zł. Włoszczyzna 80—90 gj.

CENY ZIEMIOPŁODÓW. Pszenica dworska 
lOu kg. 52—53 zi., pszenica targowa 51 -51.50 zł. 
Zyto dworskie 37.50—38 zł., Zyto targowe 37— 
na paszęćgr eatoin sindid cmfwyp ąb knjęzzz
37.50 zł. Jęczmień n? krupy 36—&  zł. Owies 
dworski 38.39 zł., owies siewny 41—42 zl„ uwieś 
targowy 37—38 zł. Pęcak 47— 48 zl. Siekank i 
48—49 zł. Fasola biała długa 170— 18u zł. Fasola 
biaia krótka 180— 190 zł. Fasola krasa długa 95— 
100 zi. Ziemniaki 13— 15 z l  Otręby żytnie 26.50—
27.50 z l Otręby pszenne 28.50- -29.50 zł. Siano 
słodkie 27—28 zł., siano średnie 23- 25 zł., siano 
kwaśne 20—21 zł. Koniczyna 34—36 zł. Słoma dłu­
ga 11— 12 zł., słoma mierzwa 8.50—9 A

CENY KONI. Konie pojazdowe leskie 360—750 
zl, konie robocze lekkie 250—500 zł., konie rzeźne 
80— 150 zl

CENY BYDŁA. Buhaje za 1 kg. żywej wagi; 
1.00—1.70 zi. W oły 1-30— 1.70 zł. Krowy 0.62— 
1.65 zł. Jałówk 1.00—1.70 w. Cielęta 1.35—2.00 
zł. Nierogacizna 2.30—2.45 zl, nierogacizna bitej 
wagi 2.50—3.15 zł.

CENY SKÓR I ŁOJU. Skóry wołowe 1 Kg. 
1.80— 1.90 zł., skóry krowie 1.70 zł., skóry z ja­
łówek 1.80 zl., skóry cieięce 1 szt. 12— 13 zł- Łój 
I kl. J kg. 1.00— 1.10 zl, łój 1. Jd. 1 kg. 0.70 zł., 
łój nerkowy 1 kg. 1.40— 1.60 zł.

Spęd średni, popyt ożywiony, ceny nieco zwyż­
kowe.

&  —

Sprawa eksportu świń z Polski do Ausrji.
Sprawa przywozu nierogacizny z Polski do Au­

strii weszła w  stadjum decydujące.
Pos. Bader imieniem rządu polskiego przedło­

żył, jak donoszą dzienniki wiedeńskie kanclerzo­
wi Seiplowi propozycje, które rząd austriacki o~ 
becnie studjuje.

Jeżeli rżąc, austrjacKl uzna ze propozycje pol­
skie nie są wystarczające, wówczas zanosi się na 
niezalwierdzeme umowy zawartej między pol­
skim Związkiem eksporterów a handlarzem' wie­
deńskimi, co ciup 1 0 wadzić może do wypowiedze­
nia traktatu handlowego połsko-austrjackiegc.

Podróżny: pierwszy raz jadąc po morzu, mówi 
do drugiego, zobaczywszy w porcie zaczepy na li­
ny okrętowe w kształcie krzyża 

— Mój Beże, w  takiem miejscu być pochowa­
nym, tc przecież jest okropne...

—o—

Widmo glorio m wsi
Panujące od wielu tygodni mrozy spowodowa­

ły już wielkie szkody dla rolników i rolnictwa, 
zwłaszcza drobnego. Panujące od wielu tygodni 
mrozy ukazały w  niektórych okolicach państwa 
naszego straszne widmo głodu

Na wschodzie ziem polskich, w  Wileńszczyźnie 
notują ludzie od lat wielu niebywale iakty, że 
ludność wiejska ukazuje się juź na ulicach miast, 
żeoy sprzedać, co jeszcze kto może wydostać z 
ukrycia: zwitek płótna, fartuch, aloo jakąś utka­
ną niegdyś serwete i niesie to od sklepu do skle­
pu, za beze er to sprzedaje, żeoy kupić nie chleba, 
lecz kartofli dla dzieci.

Już nawet posłowie zlozyl1 w  Sejmie wniosek 
ażeby na głodowy przednówek przygotować lu­
dziom pomoc ze strony państwa.

Naprawdę straszne przyszły czasy.

lak  należy urządzić 
ogródek warzywny.

Tu i ówdzie daje się słyszeć, że zamałc jadamy, 
jarzyn ; owoców, które dobrze przyrządzone nie- 
tylko dobrze smakują, aie są zdrowe. Ludność, 
odżywiająca się tylko potrawam. mięsnemi, pod­
lega rożnym chorobom epidemicznym. Zatem 
wszystko przemawia, by gospodynie uprawiały 
jak najwięce warzyw przy domach. Jak tylko 
mroźna zima ustąpi, słońce ogrzeje ziemię, po­
spieszmy ao pracy, urządzajmy nasze • ogródki, 
spieszmy z siewem Ha czas. Do tej pracy bierzmy 
.się z pewnym planem by nie było błędów.

Wiadomo już każdej gosposi, żt przez dłuższy
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czas nie można siać, ani sadzić jednej rośliny po 
drugiej, gdyż wtedy grunt się wyczerpuje. Co 
przytem jedne warzywa .potrzebują nawozu pierw 
szorocznego, inne lepiej się udają w ziemiach na­
wożonych rok przedtem, lub dwa lala. P u w ie  
wszystkie warzywa lubią nawóz nieco przetra­
wiony, to też ziemię, przeznaczoną pod uprawę 
warzyw, najlepiej mierzwić na jesień. Jeżeli zaś 
tej pracy nie dokonano, to mierzwiąc wiosną zie­
mię przed samym siewem, użyć najlepiej kompo­
stu lub dobrze przegniłego obornika. Przy urzą­
dzaniu ogródków warzywnych, należy zastoso­
wać planowy płodozmian.

O ile pod uprawę warzyw mamy ngrut więcej 
jałowy, wówczas nawozimy corocznie połowę 
obszaru, uprawiając na niej warzywa, jak: wcze ■ 
sne kapusty, kalofjory, ogórki, cebulę, pomidory, 
ziemniaki, szpinak, groszek, marchewkę itp. 
na drugiej połowie gnojonej przed rokiem pie­
truszkę, fasole i ziołu lekarskie.

W  ziemiach żyźmejszycń stosują często gospo­
dynie płodozmian 3-polowy, dzieląc całą prze­
strzeń na trzy części i co rok tylko jedną parcelkę 
nawożą.

Pierwszą parcelkę przeznaczamy pod rośliny, 
wymagające dobrego nawożenia, jak. wszelkiej 
kapusty, dynie itp Drugą parćelke przeznaczamy 
pod warzywa, zadowalające się nawozem drugu- 
rocznym, jak to: buraki, cebula i pietruszka.

Trzecią parcelkę przeznaczamy pod warzywa, 
które nie wymagają nawożenia, uda'ją się na zieini 
w trzeuw» ! oku po nawozie, jak fasole i cebula 
dymk. Na drugi rok nawozimy trzecią część, — 
na trzeci drugą — na czwarty pierwszą część itd.

Dla warzyw trwałych czyli pozostających 
przez kilka lat na rem samem miiejscu, trzeba 
przeznaczyć osobną działkę, która w dwu- i trzy- 
polowym plodo^mianie zupełnie nie jest brana pod 
uwagę. Na takiej parcelce uprawiamy szparagi, 
chrzan, rabarbar i truskawki.

Jeżeli ziemię już mamy dobrze nawiezioną i 
skopaną pod mające przyjść warzywa, wtedy ka­
żdą parcelkę dzielimy bruzdami przy pomocy 
sznura na zagony i.2u szerokości,, bruzdy whjny 
być na 30 cm. szerokie. Na parcetlkach o dużym 
spadku bruzdy winny iść w  poprzek pochyłości, 
ażeby zatrzymywały wilgoć; w ziemiach zbyt 
wilgotnych lepiej rubić bruzdy w kierunku spad­
ku. ł

W  ziemiach z nautry suchych wystarczy bruz­
dy przedeptać, w wilgotnych zaś pogłębia się ło­
patką, rozrzucając ziemię na środek zagona.

Wszelkie warzywa najlepiej jest zasiewać na 
zagonach w  rządki wzdłuż zagona., gdyż sposób 
ten ułatwia pięknie i późniejsze okopywanie wa­
rzyw. Nasiona .powinny być przykryte bak głę­
boko, ażeby warstwa, znajdująca się nad nasie­
niem^ była trzy razy grubszą niż ziarno.

Nasienie bardzo drobne wystarczy po zasie­
wie przyklepać deseczką. Po wzejściiu roślin, 
•miejscami, gdzie są gęsto wysiane, przerwać; by 
■te mogły dobrze się rozwijać.

Zaznaczyć md tu wypada, że dobre plony wa­
rzyw zależą nie tylko od uprawy i wynawużenia, 
ale i od jakości nasion. Dlatego też nasiona po­
winniśmy sprowadzać z firm polskich, dobrze 
znanych i solidnych.

Antoni Gładysz, instruktor ogrod.

W sprawie hodowli hor.
W  wytwórczości naszego Państwa, produkcja 

jaj zajmuje wybitne miejsce.
Wartość rocznej produkcji jaj wynosi ckołc pół 

railjarda złotych!
Produkowane jaja nietylko wystarczają na za­

spokojenie zapotrzebowania na nie w  kraju, ale 
również w  ostatnich latach wywozi się zagranicę 
corocznie kilka tysięcy wagonów jaj z,a zgórą 150. 
milionów złotych, co dla państwowego bilansu 
handlowego ma duże znaczenie.

Warunki dla chowu kur mamy pomyślne. Każ­
dy kto ma kawałek ziemi, może bez wielkich na­
kładów chować kury, mając przytem zapewnio­
ny szybki zwrot kosztów, związanych z żywie­
niem i utrzymaniem kur.

Gzy jednak rolnicy w  Polsce, mają z chowu kur 
dochód?

Właściwie w  większości gospodarstw kury 
przeważnie „chowają się same“ , to też taka bez- 
planowa hodowla, prawie żadnego dochodu dać 
nie może, —  sprawia natomiast tylko kłopot. Co- 
naimniej na 100 kur hodowanych na wsi, 90 kur 
jest takich, które niosą najwyżej po 80 sztuk jaj 
rocznie i to w  dodatku jaj małych, zamiast da­
wać conajmniej po 200 sztuk jaj dużych o wadze 
1 jaja powyżej 50 gramów, t. j. o ogólnej wadze 
10 kg, jaj rocznie. Licząc za 1 kg. jaj przeciętnie 
po 3 złote, ilość jaj zniesionych przez kurę ro­
cznie przedstawiałaby wartość w tym wypadku 
30 zł.!

Gdyby rolnicy okazali więcej starania koło 
chowu kur, nie żt łowali wydatku na pobudo­

wanie kuniików i. wreszcie staranniej kury ży­
wili i pielęgnowali, prowadząc kontrolę nieśności, 
a b y  móc usuwać darmozjadów, wówczas, ta dziś 
traktowana jako „kopciuszek! gal^ż gospodarstwa 
rolnego, stanowczo aawać będzie dochód.

Kury liche, jakie dziś chowają rolnicy, źle ży­
wione, zamiast dochodu, roecz prosta dają stratę.

Utarł się zwyczaj, iż kury pozostawiają rolni­
cy opiece swyct żon

Siusznieł —  Jednakże dziś, jeżel; gospodyni da 
kurom poślaau, to tylko wtedy, gdy mąż tego nie 
widzi, gdyż w  przeciwnym razie byłaby z tego 
powodu nic pożądana sprzeczka,

takie traktowanie chowu kur musi ustać!
Kto kur nie lubi, tylko dlatego, ze przez nieu­

miejętność swoją nie osiąga z nich dochodu, ten 
raczej niech ich w  gospodarstwie nie trzyma

Czy jednak w’ obtartych waiunkach opłaci się 
rocjonainie cnować kury?

Podobnie jak domowy wyrób masła i sprzeda­
wanie go pośrednikom nie opłaca się, i z cnowu 
krów nie przysparza dochodu, tak samo rzecz się 
ma i z kurami, jezel jaja sprzedawane są han dla-* 
rzom.

Tylko wówczas, gdy rolnicy sprzedają jaja na 
zasadach spóldzWczych, me potrzebują dzielić się 
owocami, swej procy z handlarzam . lecz cały dc 
chód z chowu kur płynie do ich kieszeni. Nawet 
najstaranniejszy chów kur dochodu nie da, gdy 
rolnik jaja sprzedaje pośrednikom,

o c c —

PROURyi M ROLNICZY POLSKIEGO RLDJ/
Kraków, Faia 314. 

za czas od 24 marca do su marca roku.
Niedziela 2-* Ih.: i4.00 P rzyczyn y  i zwalczanie nai 

częstszych chorób osesków bydła rogatego. K.20 Zago­
spodarow anie rzek. 14.40 Kronika rolnicza. i£.20 trans­

misja z W arszaw y. —  Poniedziałek: 13.00 komuniki 

rolniczy . 14.50 Komunikat meteorologiczny i gospodar­

czy. 17.00 Zasada podziału pracy u zw ierząt. —  Wto­

rek: 13.00 komunikat rolniczy. i-j.oC komunika, meteo- 

rologizny i gospodarczy, i ..00 Co powinni w iedzieć ro­

dzice o c'norobach zakaźnycu u dzieci: ostre choroby 
zakaźne cięz&zego ~wpma. —  Środa: 13.00 komunika* 

rolniczy, r^.óu komunikat meteorologiczny i gospodar­

czy. Skrzynka rolnicza 5 W arszaw y, —  Czwar-

ten: id.uu komunikat rolniczy. 14.50 komunikat meteo­

rologiczny i gospodarczy. —  Piątek. 14.50 Komunikat 

m eteorologiczny i gospodarczy. —  SoouU : 18.15 trans­
misja dźw ięków dzwonu Zygmunt.-.
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W  jaki sposób obecnie ouduje się mosty na Zachodzie, wskazuje powyższa rycina, 
przedstawiająca budowę takiego mostu na rotce Renie pod miastem Kolonią.

Promienie żucia > śmierci
.Donoszą z Monaclijum, że prot. uniwersytetu 

Frezolp Schmidt, uczynił odkrycie, dotyczące 
promieni radio-aktywnych. Uczonemu udało sie 
rzekomo rozłożyć promienie słoneczne na części 
składowe. Promienie te nazywa on wiązką trzech 
rodzajów promieni, a mianowicie: 1) promienie 
śmierci, 2) promienie życia, 3) prom.enie obo­
jętne.

Odkrycie to ma przedstawiać nieobliczone ko­
rzyści. Prumienit śmierci mają podobno siać za- 
głidę i zniszczenie na setki kilometrów, płomie­
nie życia zaś zdołają 'eczyć rany i przedłużać ży-

środka napędowego1, niż najdoskonalszy z dotycb 
czas zbudowanych samolotów. Podobno owadj la­
tają jeszcze o wiele taniej,, t j. o wiele mniej je­
szcze zużywają pracy niż ptaki, tylko, że u owa­
dów stosuneł powierzchni skrzydeł do ciężaro 
ciała jest korzystniejszy niż u ptaków. W  każdym 
razie olbrzym,e bąaźcotądź wyniki ludzkiej prze 
myślności pozostają jeszcze daleko w tyle poza 
tem. co dzieje się i istnieje w  przyrodzie be? 
współudziaiu pracy ludzkiej. ‘
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Największe bogactwa na święcie,

cie.
—  0 0 0  —

człon ich a ptaki.
Jedną z największych zdobyczj. genjusza ludz­

kiego jest bezsprzecznie lotnictwo nowoczesne. Lu­
dzie, którzy przez przyrodę związani zostali z zie­
mią, zerwali krępujące je węziy i nie otrzymawszy 
skrzydeł w darze, sami je sobie przyprawili. No­
woczesne samoloty i sterówce są naprawdę chlu­
bą człowieka nowoczesnego. Niejeden patrząc na 
swobodnie bujające w  powietrzu samoloty, pomy­
ślał zapewne, że ludzie juz dawne w  la-ani u w y­
przedzili ptaków i że sztuczne przez ludzi zrobio­
ny samolot przewyższa znacznie pod względem 
celowości swej konstrukcji twór przyrody. Tym­
czasem bliższe badanie wykazuje coś wręci prze­
ciwnego. Oto, pod względem wydajności użytej e- 
nergji oraz elegancji ruchów należy się np. jaskół­
ce 19 punktów podczas gdy najszybszy samolot1 
nowoczesny osiąga tylko 6 punktów. Samolot o 
tej samej sprawności co jasłcóika latałby na odle­
głość 3 kroć większą przy zuzyciu pewnej ilości

Najbogatszymi ludźmi na swiecie są trzej Ame- 
rj’kanie, Rockefeller, Wanderbiłd i Astor. Pierwszy 
z nich już przea wojną jposiadal przeszło 12 miliar­
dów złotych.

Najbogatszym krajem s? Stany Zjednoczone p ó<- 
•nocnej Ameryk.. Posiadają największy handel, na,- 
liozriiejsze Dola naftowe, największe pokłady wę­
glowe, zoierają najwięcej bawełny, miedzi ołowiu, 
żywego srebra i soli mają aż ponad potrzebę.

Najbogatszyn krajem w  granit jest Syberja.
Pierwszym z rzędu krajem wytwarzającym je­

dwab są Chiny. Wytwarzają połowę całego w y­
robu światowego.

Fierwszyrr z rzędu krajem co do złota i dja- 
memów jest Przylądek Dobrej Nadziei w Południo­
wej Afryce.

Najbogatszym krajem w lasy jest Kanada.
Pierwszym z rzędu krajem cp dc zapasu srebra 

jest Meksyk.
Pierwszym zaś krajem co dc wełny jest Au­

stralia.
Najwięcej zboża wywozi Argentyna.
Najwięcej kawy sadzi Brązy lja ; to dwie trzecie 

zbiorów świata.
Najwięcej kartofli sadzi stosunkowo Polska.

twe

I
N: 
t>r; 
60 
ko­
sie 
ciii 
zb; 
Ka
iw,

£ 
;\v 
str 
C ii; 

, lat
| o*
. Qż: 
1SS 

- lifc 
‘ łc>2
Mi
Cis
to,
JW,
Mo
ion
cii,
D.

Zos 
_ Oą - 
f do;
,22
Sta

?vy

4



JA

na)- 

2°* 
IJ15- 

ikat 

lał- 
no- 
eo 
ro 

j-by 
km 
!af- 

ar- 
co­
lt at 
ni-

Nr. 13 Niedziela, dnia 24 marca 1929 rokt

SB soły kacih.
by bez pończoch chodziły kobiety: 

oo nas —  to ten pomysł nie spotka zarzutów, 
M więcej, że nadchodzi już chwila niestety,

Na

której w szyscy będziemy chodzili bez butów... 
o-o c  —

P°8izebie, w  miasteczku, w  Wieikiem Mujrzeszowie,Hf  ̂ o* w UUKUlCk/ZiItlt} W »T lvla*wUI t'l«i
afl zwłokami przemawia polityk kościelny:
01 ffllii sijchacze —  niech każd# z was powie,
ZY -'maiły Maciek Bzdura nie byl człek ,*.etelny? 
jacll okładki do oractwa, chodził do kościoła, 

się ule ogląda! na dobra niczyje-.
> bracia! —  wielkiui głosem polityk zawoła —  
znieśmy okrzyk radosny: Nie-bu-szczyk niech żyjeee!

Szpak.
— 00 0 —

Wc wsi Błotoprzełazy zdaizyt się wypadek, 
dziecko wpadło do studni i utonęło. Sołtysowi 
Z sy ła ją  formularz do wypełnienia. Pu wypisaniu 
Wszystkich rubryk spostrzega, na dole rubrykę „U- 
v3ga‘ i pisze bez namysłu:

— Jakby była uwaga — toby dziecko nie uto­
nęło.

—  0 0 0  —

— Czem jest ojciec pański? 
r~ Żyje z powietrza.
r  Więc lotnik?
— Nie.
— To może grywa na flecie?
" T e ż  nic.
"  To już nie wiem.
"  jest mówcą partyjnym na wiecach socjali­

stycznych.

Odpowiedzi Redakcji i Administracji.
. Pasek, Francja: Adres zmieniamy, za życzenia

j^iękujemy i prosimy o rozpowszechnianie. —  T. mać- ; 
'"w sk i: O ile gmina da św iadectwo ubóstwa, to wnieść 
fsu rs  do Izby Skarbowej o zupełne odpisanie. Za peł­
noletniego syna ojciec nie odpow iada a skoro syn nie 
Osiada majątku, to egzekucja musi pozostać bezsku- 
l6tzna. Czynsz m ierzy sie według przedwojennego, w 
'Magistracie mają urzędową tabelę. —  J. Kunigowlcz: 
Wiadomo, że now e prawo prasowe zmusza redakcję do 
n^ieikiej powściągliwości i ostrożności w atanach. Po- 
jbeśiiśrny tyle kosztów procesów i tyle grzyw ien , że 
midno udźwignąć, k-rosimy o gwarancję, że w razie 
Crt>cesu koszta pokryjecie. Groźba zniechęca. Redakcja 
bitisi mieć wolność decyzji, eo drukować lub zatrzy­
mać. Listów  nie przechowujemy. Prosim y pisać o te­
raźniejszości. Cześć. —  SŁ. Rakoczy: List w ręczony p. 
pączkow i, on. zbada 1 odpow ie w  sprawie M. Kukli, K. 
Tojan i A. Boboty. Za zjednanie czytelnika pięknie 
'Łriękujemy. —  J. Kuros: Otrzymaliśmy 1 w miarę miej- 
sca będzie rychło drukowany. Treść „P rzy jac ie la1' musi 

ć urozmaicona, bo różne są wymagania czytelników. 
W. P iekarza z Durak Ir k nie nituny wcale w spisie, zatem 
>s>tu ani pieniędzy od niego nie było. Jest Fr. P iekarz

Portiamd. Pozdrawiam y. —  Kółko Rolnicze, Chor­
kówka: Odwiedzę ale w cieplejszej porze skoro nie bę­
dzie sesji. Posiedzeń sejmowych nie woluo i nie chcę 
opuszczać. Cześć. —  Katarzyna Rupowa, Francja: Ga­
metę wysyłam y, prenumeratę roczną (40 fr.) albo pót- 
roczną (20 fr.) prosimy przysłać w liście poleconym, 
albo przekazem pocztowym. Pozdrawiam y. —  tśt, Ła- 
?arz: 2 zt. 50 gr. markami nadeszło, na kwartał zapi­
jane. —  St. Krasek: Prem ie mają ua celu pobudzanie do 
Prenumeraty, czyli mają działać naprzód, a nie wstecz. 
Nas kosztował Kalendarz Rolnika Polskiego gotówką 
Przy sprowadzaniu 2 zt. 50 gr., do tego opiata poczt 
60 gr., w ięc razem 3 z). 10 gr. Zatem zniżki prem iowe 
kosztowały .nas przy 6000 kalendarzy dobrych parę ty ­
sięcy. Gdybyśmy tak dawali teraz zniżki tym, co wpła­
cili prenumeratę przed paru miesiącami, tobyśrry rychło 
•'bankrutowali. Z tego względu prosimy o wpłacenie na 
Kalendarz pełnej kwoty. — K. W rona: Siano z row ów  
Przydrożnych przy szosach uczęszczanych jest bardzo 
szkodliiwe dla bydła i koni. Można je zadawać po grnn- 
poiwraem wytrzesieniu z kurzu, ale i tak zadawać tylko 
'v drobnych ilościach, aby nie spowodować choroby i 
straty. — Fr. Zawrotny: Firma handlowa Józefa Karra- 
cha w e Lw ow ie  ul. Kościuszki 18 istnieje od dawnych 
łat, znana jest z rzetelności i m ożetrv przyjąć zupełną 
odpowiedzialność tak za towar przez tę firmę dostar­
czany, jak i za ścisłe dotrzymanie umowy. Kredyt o 
1 % droższy, ale szybki. —  M. Knbik: W iadomość o Ka­
lifornii I Panamie podaliśmy na podstawie listów przed­
łożonych nam przez p. Folwarcznego z Trzebionki, bez 
"'iedzy  posła Stapińskiego. Ks. P rzybysza  z S- Fran­
cisco nie znamy wcale, a fakt, że znalazł się tam i ks. 
Młynarczyk, uważamy za znak ostrzegaw czy. Dlatego 
Przestrzegamy przed pospiesznem zaufaniem. Poseł Sta­
siński bada tę sprawę, odniósł się do Rządu i do zna­
jomych w Am eryce, poczerń wynik ogłosi w „P rzy ja ­
cielu". —  J. Li6: Sprawa Anastazji Buziak wręczona 
D- Stączkowi do dopilnowania. Cześć. — M. Dobrzań­
ski: Sprawa przeliczenia dolarów Józefy Patulakowej 
została poruszona w mowie sejmowej i są widoki po­
myślnego załatwienia. Spraw y Katarzyny Chaniewicz 
dopilnuje p. Stączek. —  Kołacz Antoni: Pren. zapt. do 
‘ 2 VI. br. 2 kal. w ysł dn. 11 III. 1929 —  Tabaszewski 
®tan.: Kal. R. P. na nazwisko Popardowski Stan. po­
daliśmy 31 styczn ia  —  „M ichalcze“ : G azety regularnie j 
Wysyłamy. Prosim y reklamować na poczcie. . i

Odpowiedzi inwalidom i emerytom.
Nierejestrowani ootąa Inwalidzi wojenni powinni nie- 

w lu C iO ie  zarejestrować się w należnej Pow iatow ej Ko- 1 
mendzie uzupełniającej Ł zw  „P. K. l).“ przedkładając 
swoje wojskowe dokumenty stwierdzające, że kalectwa | 
nabawili się istotnie w związku z odbytą służbą woj- | 
skową wzgl. pomocniczą np. przy zaprzęgach, kopal- i 
niachnaity, fabrysacn wojennych itd. Rejestrować się ; 
można do końca rokr 1929, por.zcm prawo to zupełnie ( 
wygaśnie. Interesowani powinni jednak spieszyć się 
z tem i wnosić zaraz prośby do izby skarbowej przez 
P  K. I). o przyznanie i wymiar renty, Którą zgodnie 
z postanowieniem ustawy inwalidzkiej wypłacać się bę­
dzie dopiero od dnia 1 naatępuiego miesiąca po wniesie­
niu prośby. Za czas poprzedni nikomu renty nie w yp ła­
cą i szkoda byioby o to zabiegać. Żaden adwoka ani 
poseł na to nie zaradzi. Najlepszą radę dr P. K. U. Iu j 
Związek inwalidów, dokąć też wszystkich odsyłamy. 
Próśb nikomu nie piszemy, na życzenie możemy jednak 
ponaglić ich załatwienie w Izoie sKarbowej, o ile zbyt 
długo odpow iedź zalega. Rów nież nie mamy wpływ u na 
rozdawanie koncesji szynkarskich w zgl. trafik tytonio­
wych. Jeśli kontr w tym kierntiku ozieje  się niespra­
w iedliwość, należy za pośrednictwem okręgowych 
Zw iązków inwalidzkich wnosić zażaleni: wprost do Mi­
nisterstwa skarbn. Posłow i pośredniczyć w  tem nie 
wolno. — L Stachura, W i. Krzywonos przez Fr. W cisłę, 
J. Uawel, H. Fedak, J, Papla: Postąpić w  mys pow yż­
szego ponozenia. —  J. Szuuer: Odszkodowanie dla o- 
sób cyw ilnych jest bardzo nikłe, prawie groszowe. Sta­
rać się o nie należy w starostwie oddział pracy i opieki 
społecznej. —  J. R.: Urząd skarbowy zbada sprawę i za­
rządzi co potrzeba. —  W . Bator: Pytanie niezrozumiw 
łe. Opisać dokładnie o co chodzi bo sama liczba 66.290 
nie wyjaśnia. —  A. Sznmiańskł, K. Zając, J. Welzet, A. 
Szymański, K. Wałkosz, M. Jaklełła, J. Klte, A. Borek, 
M .Pieróg, A. Majslk, M. Marcisz, M. Barańska, M. No­
wak, K. C zym a, E. Gajda, A. Chudzik, W . Rzeszutko, 
Z. Godirydowa, K. Sroka, K. Chaniewicz, St. Stąpień, J. 
Skrahak przez W ł Gilara ponaglamy. Odpowiemy po 
otrzymaniu wyjaśnienia z Izby SKarbowej.

S t Stączek.

Dr Ignac# tiWRiNti
lekarz

w Korczynie (nad apteką)
o r d y n u j e  z a w s z e ,  w e  w s z y s t k i c h  c h o r o ­

b a c h  i  r w i e  z ę b y .  1133

m w  r t w w f w f ł ł

GOSPODARSTWA 
na sprzedaż w Poznsfiskiem

200 M ORG zi&mi pszennej z łąką 2 domy, budynki 
wszystkie murowane, 8 Jioni, 2 źreoaki, 28 szt bydła, 
30 świń, maszynerj? kompletna, do stacji i miasta 4 kim. 
Cena 160.uu0 zL, wpł. 120.000 zł.

124 M ORG ziemi pszennej w tem 12 mórg łąki, budyn­
ki muiOJwaue I ki., 3 konie, 14 szt. bydła, 30 świń, ma­
szyneria kouipietna (i wspólna jest parówka), do stacji
2 klm„ miasta 5 kim. Cena 85.000 zł.

113 MÓRG ziemi pszennej w tem 13 łąki. dom- muro­
wany I. k?. stajnia murowane nowa pod siomą, stodoła 
z drzew a pod słomą, 7 koni, 20 szt. bydia, 20 świń, ma­
szyneria kompleina, do stacji i miasta 4 kim. Cena 90.U00 
zł., wpłaty 60.000 zł.

76 MÓRG ziemi pszeuuo-żytniej w tem 16 łąki, dom, 
stajnie murowane pod dachówną, stodoia pod słomą 3 
konie, 11 szt. bydła, 25 świń, masz. kompletna, do stacji 
i miasta 2 kim. Cena 55.000 zł., wpł. 45.000 zł

64 MÓRG ziemi pszenne z łąką, budynki murowane 
I. kl. pod dachówka, 3 konie, 8 szt. bydia, 6 świń, ma­
szyny kompletne, do stacji i miasta 7 kim. Cena 40.000 
złotych.

50 M ÓRG ziemi pszennej w tem 8 łąk*, 12 dobrej ży t­
niej, dom murowany pod dachówką, stajnie, stodoia 
z drzew a pod słomą, 2 konie, 8 s z t  bydła, o świń, ma­
szyny kompleunc, do stacji 2 kim., do miasta 4 kim. Ce­
na 33.000 zł., wpł. 25.000 zł.

47 M ÓRG ziemi pszennej w  tem 12 żytniej, 2 Usu,
3 łąki, budynk, nowe, aom murowany pod dachówką, 
stajnia, stodoła z drzew a pod słomą, zostaje 2 konie, 
3 k row y  i uawe maszyny, do stacji 1 k lm „ miasta 5 kim. 
Cena 27.000 zł., wpł. 20.000 zł.

41 M ÓRG ziemi pszennej w tem 5 łąki, budynki muro­
wane pod dachówką, 2 konie, 7 szt. bydła, świnie ma­
szyneria kompletna, do stacji ! miasta 3 Kim. Cena 31.000 
złotych.

35 MÓRG ziemi pszenne! z  łąką, bndynki murowane 
pod dachówką i papą, 2 konie, 5 szt. bydła, 7 świń, ma­
szyneria kompletna, do stacji 2 kim., miasta 5 kim.

27 MÓRG ziemi pszenno-żytniej z łąką budynki do­
bre, 2 konie, 3 krow y, świnie, oraz maszyneria, przy sta­
cji, do miasta 7 Kim- Cena 16.500 złotych.

22 MORG ziemi, pszennej połowa, 5 łąki, reszta dobra 
żyt., budjmki I ki. murowane pod dachówką, zosta je 
1 koń, 2 krow y, 3 świnię, oraz maszyny, p rzy  stacji, do 
miasta 10 kkn. Goiia 16.500 z!., wpł. 10.000 z!.

P rzy  każdem gospodarstwie ziemia przy budynkach, o- 
grody ow ocow e, obsiane oziminą zostają zapasy zboża, 
kartofli i słomy, oprócz tych w iele mnych od 10 do 500 
mórg, kupujący dosiaje zaraz notarialny akt kupną, 
zgłosić się z całym zaufaniem do biura Pośrednictwa 
w Jarocinie, ul. Kilińskiego 4, Poznańskie (na odpowiedź 

przesiać znaczek poczi.).

Czy chcesz s ą uwolnić nieszkoliwdą
drogą od

A R T R E T Y Z M U ,
Reumatyzmu, Ischiasu i bólu krzyża?

Reumatyzm jest strasznem, wszędzie rozprzestrzenieniem cierpie­
niem, które nie oszczędza ani biednych, ani bogatych i znajduje ofiary 
zarówno w chacie jak i w pałacu. Formy w jakich się to cierpienie 
przejawia, są bardzo różnorodne i często bywa, że chorobt zupełnie 
inaczej określona, okazuje się później niczerr innem, jak

Reumatyzmem.
Czasem są to bólt w członkach i stawach, czasem opuchnięci? 

członków, zniekształcenia rąk i nóg, organie, kłócie, darcie w różnych 
częściach ciała, czasem nawet osłabienie wzroku jest skutkiem reu­

matyzmu i artretyzmu. Równie różnorodne jak forma tego cierpienia są środki lecznicze, 
różne mikstury, maści, lekarstwa i t. p., któ e się przeciw tej chorobie stosuje Większa 
część tych środków nie jest wogóle w stanie wyleczyć, może tylko przynieść chwilowe ulgę 

To co tutaj polecamy jest zupełnie niewinnym środkiem źródlane leczniczym,

Który już wielu cierpiącym 
dopomógł.

Nasza kuracja jest znakomita i działa szybko nawet 
w wypadkach

Choroby chronicznej 
zastarzałej.

Ażeby zyskać jeszcze wiccej zwolenników, postano­
wiliśmy sobie każdemu, ktc do nas napisze posłać pou­
czającą broszurkę o kuracji źródlano leczniczej

Zupełnie darmo.
Kto zatem cierpi i pragnie się od bólów uwolnić, niech 

napisze, nie zwiekaiąc, dziś jeszcze.
AUGUST MARZKE, B erlin  — Wilmersdo f.

Bruchsiie strasse 5; Oddział 28.
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KALENDARZ „ R O L N IK A  P O LSK tkG O '"  jest na składzie
W  A D M I N I S T R A C J I  . P R Z Y J A C I E L A  I U  D 0 ‘ ,  N f a k ó w ,  u l i c a  R e f o r m a c k a  i .  7 .

^  ł l * rVTaz z przesyłką p o c z to *^ . W ysy ła  się po o trzym a n i! przekazem  pocztow ym  3 zl

D O M  M U Z Y C Z N A

IGNACY CYPRES
I.1UHOH czeu sua U  ł'l u
wysyła mandoliny włoskie po 
26-3U zł., koncertowe CiaoDne 
35-45 zł., skrzypce szkome ze 
ouiyezkiem z3 zł., koncertowe 
30, 40 i 50 z.., klarnety 8 kiap o ala .»

*" 45 zł.. 12 klap 50 zł., gitary koncertowe rO-tó' 
zł., Kornety I2u zł., Harmonje 2 registry 29 zl. 

Wiedeńskie 1 rzędowe 38 zł., dwurzędowe 55 zł. Nikt. 
„Gre Keskopt1' patent z lańc. 13 zi., nikł. ptaski zegarek 
słynnet marki „Enigma” 22 zł., budzik 14 zł., brzytwy „So­
lingen" po 6, 8 i lu zł., maszynki do włosow 9-12 zł. 
djamenty do szkła po 7, 9 i 12 zł. Cennik ilustrowany 

zegarków instrumentów da.mo . opłatme. 634

r-  NERWOL—
Chemika Dra Franzosa, j e d y n y  
r a d y k a l n y  i wypróbowany środek 

(nacieranie) na

REUMATYZM
kłucie z powodu przeziębienia, na 
H87 postrzał, ischias i t. p.
Żądać w aptekach. W yiób i głów na sprzedaż 
Apteka M ikc łascha, Lwów, ul. Kopernika 1.

Siano, słomę, koniczynę, 
mieszankę dla bydła,

otręby, makuch, owies, nasiciia kun:czyny 
czerwonej, atestowej pod gwarancją wolnej 
od kaniauki, oraz w sz e lk ie  zboża siewne
dostarcza jak najtaniej gmiuom i Kóikom rolniczym 

na dogodny kredyt

Związek Producentów Rolnych w Krakowie
u l .  ( i r o o z H a  L. i .

Zegarek z dewizKą za zł. 5 39
z 5 letnią gwarancją.

Nr. 401 Zeg. kiesz. męski pł. szwajc. z 5 letnią 
gwar. 589, 2 szt. 11‘48, 0 s zt 27 95 

si\ z dewiz. w  lepszym gatunku 6-35z dewiz.
!* «/  4 I ^ l ' ^  Zeg kiesz. męski pi. eteg. 
O y » G i e  Patent*

Nr. 403 Zeg. kiesz. męski pł. eieg.
z imitacji złota . . . 

Nr, 404 Zeg. kiesz. męski pl. eieg.
„Urbana” ...................

Nr. 405 Zeg. kiesz. męski p ł.ehg. „Pedical"
Nr. 406 „ „ „ znanej światowej

marki „A . MOSEtt” ...................

7-95 995

1195 12-95

11-95 1295
15-95 17-95

18 80 2P45
i 29-95

Nr. 407 Zpg. kiesz. męski znauej światów.
marki z im. z ł o t a ............................... 25'95 29‘95

Nr. 408 Zeg. kiesz. męski kryty plaski . 15-50 17 50 
Nr. 409 . „ „ »  z im. złota 2195 24-s5
Nr. 410 „  męski lub damski tantaz. eieg. 10 95 12‘95
Nr. 411 „ „  „ z  im. złota lub

perłowej masy . • .........  13 95 15 95
Nr. 412 Żeg. męski ze świec. cyf. i skaz, ld'95 18 95
Nr. 413 Budzik stołowy . . .  , . . 1065 13*00
Nr. 414 „  . firm y „Juugbansa" 14-45 17 45

Wysyłamy na listowne zamówienia do każdej miej­
scowości za pobraniem pocztowem. —  Bez żadnego ry­
zyka, bo wszysiKie nasze zegarki są punktualne i uregu­
lowane za które gwarantujumy.

Za opakowanie i przesyłkę płaci kupujący. 
Dewizki do zegarków od zł. 7 50.

Kapujcie tylko a  fachowca „Z L G A itO P C L ** 
* W a r s z a w a , u l .  T w a r d a  2 « .  P .

Stan isław  Wierdak ur. 1895 r. w  Uraganowej, pow. Krosno 
unieważnia skradzioną książeczkę wojskową i kartę zwol­
nienia wydaną przez P. K. U. Sanok.

Sztuczne
nawozyŁ/

T P M A S Y N A  iii S U P E R F 0 5 F A T ' f  
A 1 D T N I A K  - 

S O L E  P O T A S O W E  KRAJOWE i 5TASSFURTSKK 
▲  S I A R C Z A N  A H M U  i  , 

- M A C Z K I  K O S T N E  ?  S A L E T R A .  
U S P U L I I N  Z E L I D  A  l

wTFJTFJLrmr, n u i.! * Ir*
CENNIKI !  POUCZENIA W W Ł A M  BtZPL ATK

Dogodne warunki kredytowe.

; Gwiazda

♦♦♦♦♦♦♦w ow ow w oow ooeoooooooow w ooooooooow  * ♦ * ♦ ♦ ♦ * ♦  ♦ ♦ ♦ »♦

TOKSYNA -★
pod  zasiewy wiosenne!

jest długotrwałym najskuteczniej działającym, 
zatem najtańszym nawozem fosforowym 
zawiera kwas fosforowy we formie rozpusz­
czalnej i natycnmiast skutecznie działającej 
zawiera obok kwasu fosforowego także 40 
do 50 °/o skutecznego wapna — bezpłamit- 
sypie się przed siewem lub przy siewie ziarna, 
a takie pogłowili?
jest na wiosnę niezrównaną i jedyną na łąki, 
pastwiska i rośliny pastewne.

ii JÓZEF K A R K A C H ,  Lwów,
ui. Kościuszki L. 18.

Cenniki i prospekty pouczające darmo t opłatnie.

T 0 N A S Y N A
T 0 P 1 A S Y N A
T 0 N A S Y N A
T 0 H A S Y N C
T 0 ? I A S Y N A

j e

Księgarnia „ZORZA “
w Tłumaczu, w Rynku

poleca nową powiększoną Wypożyczalnie Książek 
oraz wielki wybór przyborów kancelaryjnycn 

i muzycznych.

S o łtys  Jan ur w 1900 r.
w Krzątce, pow Kolbuszowa 
umeważuia zgubione doku 
menta wojskowe 1316

Sprzedaż gazei

Franc.szek Hałgat roczo ik i900' 
876 unieważnia zgubioną 
k a r t ę 'z w o im e n .a  wyaana 
przez P. K. U. Jasło. 1317 
Juljan Dasiykowsk. ur. w 1896r 
w 8 łonoepow. Rzeszów, unie 
ważnia zgubioną książeczkę 
wojskową, wydaną przez PKU 
Kzeszów. 13o9

5 dn i  na p r ó b ę
Wysyłamy do każdej miejscowości na najdogodniej­

szych warunkach:
kamgarny, bostony, rypsy, jedwabie 
kołdry watowe, płótno pościelowe, 
stołowe I na bieliznę, gotowe ubiory
i t. d. z warunkien odesłania z powrotem gdybj 
1287 się towar nie podobał.
Towary sprzedajemy na d o g o d n e  k p ta ty  mie­
sięcznie oc z t.  10 . —  Żądajcie cennik bezpłatnie.

Łódzki Eksport Włókienniczy Łódź li, Piotrkowska 37-

ótanlsła# Głowacki sya Kazi­
mierza i Franciszki ur. 1896 r. 
w Pstrągowej, pow. Strzyżów, 

' unieważnia zgubioną ksią- 
I żeczkę w o js k o w ą , wydaną 

przez P. K. U Sanok. 13tO

Stanisław Mikosz zauiieszaa^ 
w Miejscu P iastowem , ur 
1899 r. unieważnia skradzióOf 
książeczkę w ojskow ą, wydalM 
irzez P. K. U. SanuK.

Marcin Mncha ur. 1897 roki1 
w gminm Giojsce pow. Krusnf 
uuieważn a zgubioną ssią* 
ze^Ziię w o jskow ą  wystaw  JODj« 

rzez P. K K  bauok. 13W

btaoiKan’ Augustyn z gu.lDJ
Kemska G.ódua, ur. i9U0 r. 
unieważnia s.radzioną tû  
książeczkę wojskową wydali*, 
przez P. K  K. Sanok

Wenary chowicz Antoni, uf.
1904 r. w tsieczu, unieważni* 
'.gubioną ks ąże. zkę w o ls k o -  
wą wydaną przez P. K. 
Nowy aąiy, oraz świadectw* 
nauki kowalskiei. 1295

• upaj antua1 z Górna □o'v> 
Kolbuszowa, ur. 1899 r. unie­
ważnia skradzioną ss.ążeezkę 
wojskowa wydauą przez P- 
K. U. Łańcur. [294

lo.iiasz Urban.k u., 1901 r
w Swięciaaacn, pow J. stOi 
unieważnia skradziona ksią 
żeczkę wojskową wyaaną 
przez P. K. U. Sanok. 1299

Józef Baioń, ur. 1886 roku 
w Kówntm , pow. Krosnui 
UDiewazu.a zgubioną ksią­
żeczkę wojSKuwr wystawiouą 
przez P. K U. Stiyj. 1291

Stanisław Rysr unieważni* 
zgubn uą książeczkę wojsko­
wą wystawiouą przez 4 p- 
podnalańskl P. K. U. SanoL

Halon Wiktor, ur. 1903 roku 
w Straszydle pow. Rzeszów, 
unieważnia zgnbiouy óoku- 
uiciit wo.sKowy wydany prze* 
P. K. U. Rzeszów. 1284

Walenty Buchta rocznik 1903 
Chodaczkow, powiai Łańcut 
unieważnia zgubioną ksią­
żeczkę wojskową, 1235
Władysław Dyb*, kupczynet,

Jan W  6'dalr ur 1899 r. w  D ragauowej pow. Krosno, unie­
ważnia skradzioną mu książeczkę wojskową, wydaną przez 
P. K. U Sanok.

Podolską koniczynę 
czerwuną.

wytrzyma.ą na m iczy, z ostał* 
mcu zbiorów, pod gwarancją 
wolną od kamionki, wysyia 
po 5, 10 i 20 kg w cenid 
3 zł za 1 kg., za zaliczeniem 
pocztowem, oraz koieja w gaż* 
dej ilości w cenie 2ou zł. za 
łuO kg. Gminom i Kółkom 
Koln na dogodny kredyt*

Jozef Uupiera ur 1903 r. w No*, 
wosieicach unieważnia zgu­
bioną książeczkę wciskową 
wydaną przez P- K. U. Sanok.

131)7
wucna' rątara syu Salome* 
i Franc. ur. 1905 r. w Pstrą* 
gowej, pow. btrzyżow unie­
ważnia zgubiooą książeczkę 
wojskową wydaną przez P. 
K. U. Sanok, 1308

puuzta oo iysów, woj. Tarno*
polsme. Gwarantowana siła
kiełkowania. 129’’

Władysiaw Deiimai nr. 1892 r. 
z Krościeńka Wyznego, unie* 
ważnia zgubioną książeczkę 
wojskową, wystawioną przez 
P. K . U. Sanok 6 1283
husjiidzrstwa zaraz do sprze* 
daoia 10 mórg z lasem i łą­
kami. BudynM z inwentarzem 
martwy ru. Cena 1.60odolaroW. 
Zgłoszeniu: A  udrze, Zagała 
w Lipnicy górnej, op. Lipoma 
Murowanej. 1305

Ważne! Uwaga! Pr*ec>w  lak  n a jb a r d zie j u p orc^y*. 

w ym  * tdS iarza łym  w y p a d k o m
lEum styimu, go ics, bólów neiwowycb, Bólu głowy I zębów, przeciw ooiom żyt, apucnliznom, boion. nóg, Kłuciu w 

stawów i tym podobnym choronom. —  Cnwalę ogólnie znakomity i sławny, wypróoowany w k iuuset szpita.acn śroJer ao nacierania

D l a  c h o r y c h 1 
D l a  c i e r p i ą c y c h  

D l a  z a r o w y c n ! 

boku, zapaleniom

: Skutek E
nadzwyczajny ICHTIOMENTOL — Działanie =  

pewne i szyDkie
Ip H n a  n r n h s  wystarczy, aby się prtokonac, żt tylko p raw itu ry  «n »  a nenia, ó d e m m  pomaga nawet w takim wypadku gdżie inni pib pomagaty
J C U l l f l  ( J l U ł J a  p̂ esżto 16 tysięcy podziękowali i tysiąc poświadczeń znakomitych lekarzy, wskazują na znakomitą pomoc prawdziwajo « < K  ( t  u . 4 e « l

U to w iM  t a b r y n s  < w y s y * x a  p r a w a z . w e g o  iC A t io m e n ta iis  ,*

Laboratorium  aptekarza Mra. Szymona Edelm ana we Lwowie, ul. Teatyńska 16.
6 llaszen prawdziwego ichtiomentolo (tranco) z opłaconą pocztą i ouakowanien, kosztuie 13;— ztotycn. —  10 flaszen prawdziwego

IcOtiomentoiu (irancoj z opłaconą poczuj i opakowaniem Kosztuje 24 zło.e. — 25 daszek 51 złotych. 769
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.Wydawca Jan Stapiński. *— Redaktor odpowiedzialny Tadeusz Stapiński L  tirukarni Ludowej w Krakowie p g c  zarząaem Heurytta SchiiiŁ


